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GAZETA LWOWSKA
Wy«h*i8i «srfsimato * getaisis 3-oaj Bt pusta!* s wyjątkieii iiistalsl 1 tai 

ipąteantyak.'
©matar pgjeiyńesy kositaja v  miejsc* i aa crawiaoyi 1 Mk. 50 f.
Sinrs  L ji i Administracji al. Podwala 8. — Skspadyej >■ Miejscowa

■ wniajaaowa al. Giara ieukiego 18. Pojadyaeae munera do aabygia w Ekspedycji, «L 
h-mieeij*ga 18, w -ł—air -rsj, C b t r ą l ł i jn i  7, w iraiikKsb ( bianak
iafu aikćw. — Listy sałaty fraakawad.

Haklama«js otwarte rftlma od łirtstr. Kaata P, K. 9. Nr. 141,C"**
. HalefsB Bsdrkojf Nr. 19Ł -  Talafai Adnlał>traeji 78,

P R B N U M R R A  T  Al
adaai(enla

*a Lwowie be* ćosfiwy .  .................................     . 80 Uk
,  „ a d o s t a w ą . . . .  83 Uk

a prsasytką poosiową w Polioe . , .  ...........................  . , . . 25 Mk
,  „ n tmmjcii państwach........................................  . 30 Mk

Geny ag la s ie  u ęaaar^w’* t Wiem aaapar. 7 łaaąawy lab jaga ji«j»o* 1 MkSO 1., 
tabalaryeaa; i lieaboi.. 1 Mk 80 f. — Drabaa agleisania pe 47 f„ ad wynuss
tłasty* trikiem podwójnie.

Nadesłana i nekrolog] pa 4 Mk, po ironia* ! kansaikaty 5 Mk aa wiana 
4 l\morj lak jaga aiaji m Miary nonpar.

Of>o»eaia w Diiennikc anądawyaipa 2 Mk, tabaiaryena i Uoabaw pa 2 Mk 
10 fas, ar wiana leapar. 4 łanowy lab jega miejsc*.

Wsiystkia egtosisnia pnyjnaja Administracja! „Gaiaty Lwowskiej", Lwów, 
Padwala L 8., w fodśinaok od 8—2 i od̂ 5—7,

itFraaweiuk u sk s iry  i literatki", dodatek missif eiay otnymają tylko ? 
i póbeesni aboaaaai „Gasety Lwowskiej" sa palową roeaatsj praBamaraty tj. >0 K. (48 Mk > 

sPraawadnlk1 aabai praaamenwuy kosstaja 120 K. (84 Mk.)
„Przewodnika ~ pul

adresami:
Listy i praesyłki rąkepiaów należy pnasyłaó do Redakcji 

in: Lwów, oL Wmo ra Nr, 31, L piftro (nad masaaiaam).

13)

M.
1181 
0Vl 
iert 
&sl

>d(i
'W*
OB!
leli
(fltO
n*

ości

abj 
si? 

'eio 
a 
|] s

i

* £$
tof
i U
Jk*

t s

■ 3My#
enrt'

b»,f
jitrt

OZĘŚG U R ZĘD O W A ,
Ministerjum Poetti Telegrafów w Wsr- 

szawie zamianowało reskryptem z 30 czerwca 
1930 Nr. 30100/3316 I. Btwsiego komisarza 
budownictwa ini. Juljana Mud* ks radcą 
budownictwa w VII klasie rangi, koneypistę 
pocztowego Bomana Ssojrg komisarzem po
cztowym w IX kl. rangi, rewidentów rachun
kowych: Włodzimier?.* Stsrieckiego, Jasa 
Kulczye iego, Włodzimierza Olejnika, Michała 
f>: t jcua  i Włodzimierza Wołoszynowiszą 
radcami rachunkowymi w VIII kl, rangi, 
pr-.yznająe zarazem rewidentowi Włodzimie
rzowi Starseekiemu pobory VII klasy rangi, 
następnie kontrolerów pocztowyeh: Adolfa 
Bosenraucba i Ferdynanda Lusfgarteaa star
szymi k<; j t  rlcrami pocztowymi w VII klasie 
rangi, starszego oficjała poestowego II klasy 
Miehała Bzowskiego starszym oficjałem po
cztowym w VII klasie rangi, oraz oficjała 
pocztowego Ignacego Jakiemczuka (starszy), 
oficjałem pocztowym II klasy w IX klasie 
rsn^.. _________

Obwieszczenie
«  sprawie składania deklaracji o posia
daniu przedmiotów niezbędnych dla za- 

opatrnenia arm jl w odzież.

Art, 1.
Na zasadzie art, 5 Ustawy o rzeczowych 

ś-iadeieniach wojennych (Dz. r t. P. Nr. 
33, poz, 264) w»gi. ustawy z dnia 23/4 
1920 r , Dz. U. Nr, 37 art, 7, B zporzą- 
dzenia Ministra Bp aw Wojskowych i Mini
stra Spraw Wewnętrznych z dnia 1 Baja 
1919 (Monitor Polaki Nr. 100, oraz Biajo- 
rządzeń t~ehi* Ministrów z dnia 29 kwietnia 
1910 f  kt l i  k 19 (Dóenitor Polski Nr 98) 
i z dnia 22 m.£rc& 1920 (Di. U. B. P. Nr. 
80, j?oz. 177), zarządca się obowiązek skła

dania deklaracji następujących przedmiotów,! 
niezbędnych dla zaopatrzenia srmji w odziei: |

A. Ubrań gotowych kroju wojskowego 
wszelkich kożuchów, ciepłych kamizelek, kur
tek i r l szczy, szali, zarękawków, rękawic 
ciepłych sweterów, ificbrzuszników, napier
śników, koców i kołder.

B, Obuwia skórzanego żołnierskiego, 
przez które rozunreć należy:

a) bu*y z ch Iswami (kawaleryjskie);
b) iratwiki sznurowane.
Wyszczególnione w pkt. a,, b. obuwie

podlega utowiąykowi deklarowania, o ile jeat 
wykonane te skó.y juchtowej (naturalnej 
lub essrne ) albo ze skóry kańskiej, albo z 
ssaków dęb -wjch (rodzaj cienkiego juchtu), 
albo wresigie z Bukatów chromowych, 
czarnych.

G. Gckna, nadająeego się do użytku 
wojskowego.

D. Skór wyprawionyek,
E. Przedmintów ekwipunku żołnierskie

go (pary, ładownice, plecaki, menażki, ma
nierki i t. p.).

F. Wszelkich matefjsłów, nie&bę InycŁ 
do wytworzenia powyższych przedmiotów, 
jako to: nici, odcinków sukna, odpadków 
wełsisnych, gsłgsnów i szmat

Art. 2.
Od zgłoszenia zwolnione są gotowe 

artykuły kosfakcji dziecięcej i damskiej.

Art. 3.
Do składania deklaracji obowiązane jest:
a) każde przedsiębiorstwo przemysłowe 

i handlowe, które wytwarza, przerabia, trzy
ma na składzie lab prowadzi handel powyż
szymi przedmiotami a zatem, wytwórnie, 
składy sklepy i t. i .

b) ktzay posiadacz tych przedmiotów, 
o ile posiada zapasy większe, niż to jest 
niezbędne dl* zaspokojenia potrzeb esobist/eb, 
oraz wszystkie osoby, które gromadzą te 
przedmioty w celach handlowych.

Zgłoszeniu ulegają również przedmioty, 
pozostające choćby w chwilowem posiadaniu 
(dzierżenie) danej osoby.

Arc. 4.
OJ obowiązku składania deklaracji wol

ne są przedsiębiorstwa, będące własnością 
wojska lub praeująee wyłątzRis dla potrzeb 
armji, jeed kontrolą wojskową.

Termin i miejsce składania deklaracji 
oznaczą Władze, wskazane w ustępie drugim, 
art. VII, rozporządzenia Ministra spraw Woj
skowych i Ministra spraw Wewnętrznych, 
dnia 1 maja 1919 r. (.Monitor Polski nr. 100)

Art. 5. •
Deklaracja winna zawierać:
a) imię i nazwisko i miejsca zamieszka

nia zgładzającego;
b) ilość (sztuki, miara, wzgl. ciężar), 

jakość, stan zużycia i miejsce przechowania 
zgłas ianych przedmiotów;

c) imię, naswiako i miejsce zamieszka
nia właściciela zgłoszonych przedmiotów.

Art. 6.
Daty, wyszczególnione pod a, b, c, win

ny być podane wedle stanu posiadania w 
dniu ogłoszenia obwieszczenia.

Przedmioty, które się znajdą w posia
daniu obowiązanego, do składania deklaracji, 
należy zdeklarować dodatkowo w eiągu dni 
8, lieząc od daty obięeia tych przedmiotów 
w posiadanie,

Art. 7.
Przedmioty zdeklarowane mają być za

trzymana w posiadaniu składającego dekla
rację do dyspozycji Władz wojskowych przez 
d&i 14, Ucząc od o sta tn iego  terminu obo
wiązku składania deklsra ji, a prsy deklara
cjach dodatkowych, licząc od dnia złożenia 
deklaracji,

Wygaśnięcie obowiązku składania de
klaracji ogłoszone zostanie osobne..! obwie- 
ssereyim władz administracyjnych I. instan
cji, na skutek rozporządzenia Ministra spraw 
Wewnętrznych.

Art. 8.
Włzize administracyjna I, instancji za

trzymują jeder egtemphrz przedłożonej de
klaracji w przechowaniu w Urkędzie, drugi 
egzemplarz mają zwrócić składającemu de

klarację z potwierdzeniem jej złożenia, trze 
ci egzemplarz odesłać bezzwłocznie iriros 
do właśeiwrch intsndentur, okrągów Gene
ralnych, w st, m. Warszawie, lj Departa
mentu Gospodarczego Mmisterjum spraw 
Wujakowych,

Art. 9.
Osoby winne niezłożeaia deklaraeji w 

przepisanym terminie lub złożenia deklaracji, 
niezgodnej ze stanem faktycznym, będą ka
rane w drodze administracyjnej, na moey 
art. 15 Ustawy o rzeczowych świadczeniach 
wojennych, aresztem do jednego roku lub 
grzywną do wysokości 100.000 marek pol
skich, niezależnie od konfiskaty przedmio
tów podlegających zgłoszeniu,

Art. 10,
Przepisy niniejsze wchodzą u  miejsce 

rozporządzenia Ministra sprawr Wewnętrz
ny h z (k ’i j  listopada 1919 r. (Monitor 
Polski nr, 346), w sprawie deklaracji przed
miotów niezbędnych dla zaopatrzenia armii 
w odzież,

Kierownik Minlstsrjum spraw 
Wewnętrznych:

( - )  J.
Warszawa, dnia 7 lipca 1920 r.

Z f ro n tó w .
Komunikat sztabu generalnego.

Z żaiu 14 iipcs b. r=
Silna kolumn* nieprzyjacielski), w skła

dzie 3 dywiz?i piechoty i znacznej ilości 
kawalerji, która dala 12 b. m zajęła Michs- 
lisTki. wykorzystując w dalszym c^ągu swoje 
powodrenie, prowadzi atak .rzdłuż traktu 
połockiego. Jej odaziały dochodzą do Ławry. 
Walki przednie na potne cny- wschód od Wil
na t  toku. Na liuji Swi? Smorgoń i Krewo 
oddrisły nas.a odparły za* eta walki bolsze
wicki-), wzdłci frontu dawnych pozycyj nie
mieckich. Zui-se oddziały bolszewickie, któ
re przekroczyły tę linję pod Wiśuiówką na

Antoni Prochaska. 1)

n*ii

Pogromca Tatarów.
Jeniec z pod Uścia, — Cecorsha hańba.

W pażdziern-ku 1429 r. na ztmku dol
nym lwowskim zupar oe^ł ruch n '3z =?ykły, 
Syieszyli urzędnicy do dużej sali starościń
skiej. gdzie już zastali podstarościego a nie
bawem przyjechał i sam p. staros s, Stari- 
aław Bonifiey Mniszek, Wnet wprowadzono 
jeń a do suli w stroju tatarskim i rozpoczę
to si“ przesłuchanie. Tstarzy rozpostarli wów
czas w eałem wojewćdatfie zagony, tern 
ciekawiej, wśród ciszy urzędowej odbywało 
się przesłuchanie. Narzędzia tortury z opra
wcą i jego służbą znajdowaN r j w  sali.

Nazywam się Kamieński, zeznawał po 
polsku jenie1;, szlachcicem jestem r powiatu 
Drohickiego, synem Wojciecha i matki tak
ie rrtacheianki, Żuławskiej z d.mu, Przed 
trzynastu Uty wzięty przez Tatarów w nie
wolę, byfem jeńeem u Tatarzyna Jusuf Ata- 
by, teraz z&ś jestem jeńcem Tfsskiewieza. 
Dostałem się w niewolę pod Uściem nad 
Dniestrem (gdzie dodajmy T-tarów pobił 
dotkliwie nad brodem psa Chmielecki) ja 
liś  w nocy pieszo uciekłem najpierw do ta

boru kozackiego a zostawiwszy tam u Kozaka 
Aleksandra sahajdsk z lukiem i szablą, po
szedłem z* jego rs:?ą do obozu wojewody 
ruskiego, skąd mię tu odesłano,

O Tatarzch i ich siłach i zamiarach 
podawał wiele cennych dla Polaków wiado
mości, które pisarz atarościńBki starannie 
notował, Starszymi • rodzsmi w wojsku ta
tarskim byli Dswlet-girej i SoUaa-kałgaj po- 
czem Kastyszir-stary, Ali murra brat tegoż 
starszy, Sałamarza murza, Baterbejów syn 
Natgirej, soltaa Machmet murza syn K*n 
tymira starego, pod Uściem od wojska p, 
Chmieleekiego zabity, drugi syn Suin murza, 
Łjnak-soUan, Si n girej sołtan, Bic<ala sol- 
tan i trzynaśtie lat mający Mc -hmet-girej 
sołt&n. Siła wojska wynosiła 60 tysięey, 
z czego jedna połowa poszła w zagony do 
Lwowa a druga połowa została w Koszu, 
gdzie atcli sam motłoch się znajdował, le
dwie z dziesięć tysięcy zdatnych do boju 
możnaby było w Koszu znaleźć. W Koło- 
drubce, z lewego przeprawiono się na pra
wy brzeg Dniestru a Aieosusiywszy się poszli 
Tatzrzy w zagony; kosz, który »  nimi szedł, 
miał s * pod Tarnopolem położyć lecz spo
strzegłszy wojsko polskie idące po drugiej 
stronie rzeki uciekł,

W -.raźnej kwestji stosunku Turcji do 
tego najścia zapodał on, ie był rozkaz od 
Porty, abjr Tatsrzy szli do Poiaki i tym ce
lem przynieś1 eno ed padyszacha Murada IV.

kaftan i szablę Sułrtnowi Kałgajowi i Kai- 
tymirowi, aby uderzyli na Wołoszczyznę, al
bowiem to są zdrajcy; wróg stoli Polski 
Kanty mir prsepart, źe najazd skierowano na 
Polskę. Jsm arów  według zeznania było w 
wojsk;1 stusseśćdziesięciu

Ciekawie słuchano zeznań o Tatarach, 
wśród których panowały ustawiczna zamie
szki w walce o władzę na Krymie, gdzie u- 
dający przyjac’ela Polski Sza bin- girej sta
rał się był przy pomocy Koratrów zdobyć i 
utrwalić państwa dawnych a sławnych gire- 
jów, O tym Ss&chmie opowiadał jeniec, ie 
Tatsrzy nie boją się go jak dawniej, że nie- 
jia do nich serca, że opowiadając się przy 
królu Polski grozi im zniszczeniom i zgubą. 
Nie dbam ja, m uł mówić Siachin, chociaż
bym i jednego niemiał w Krymie Tatara; 
znajdę ludzi i osadzę kraj kim innym, Po
gromili go też Nohijecy Tatarowie tak bar
dzo, że samopiąt uciekł do Persji. C h*ngt- 
re u (Machniecie) doniósł, ie z Kozakami 
miał .anrar Ordą zawładnąć. Pod Bełzęm, 
gdzie byłem w zagonie — .zeznawał dalej — 
byli trzej bracia rodzeni, synowie i stry
jeczni bracia hańscy. Krym zaś jest tak za 
pełniony jeńcami z Polski, ia naszych szla
chty i ludu — mówi Kamieński, więcej tam 
się znajduje, aniżeli samyeh Tatarów, któ
rych niema i dziesiątej części liczoy chrześci
jan. Krym, który sa dni trzy objechać mo
żna, jest z dwóch stron dostępny dla wojsk 
naszych eienMomi wodami ku Giągssa mia

steczku i na Fdiekop i tam by znieść nużns 
Ordę i potopić w morsu,

O ahrześeijanach niekorzystnie sie wy
rażał. I tak o Krsi zo^szim, posł >ńm kró
lewskim do Tatarów o3owf dał, jako zaprze
dał dwóch szla hty Polskiej, jednego sa pa
rę koui Smail — adie, mieszkającemu w Bak- 
ciysaraja przy hanie, .drugiego zaś za wro- 
nego konia Ach met murzie, z którym wziął 
pobratymstwo, Ten drugi sslacheic nazywał 
się Ghabowski. Z Kranssowskim, zeznaje da
lej. przyjechało nas było siła jeńców do 
Polski, także i dziewięciu kuśnierzy, od któ
rych pobrawszy pieniądze, wrócił ich do 
Krymu mówiąe: nic mi po w?s, mam ja 
własnych pendsnych w Polsce dosyć. Wów- 
ezaa i mnie samego wrócił do Krymu.,., 

Zapytany o przewodnikach Polakach w 
służcie a Tatarów opowiadał, ie takowych 
niesns; zna tylko Humeragę Taiarsyaa, mie
szkającego w Białogr jdzie, który służył lat 
szesnaście pad Ltbimem u siiachcica, a te
ras był w wojsku i wodził zagony.

O przeszłym hospodarze Mołdawskim 
Mironie Ber*s*srim sap?dsł, że tenże pisał 
po polsk i listy do sułtana Kałgaja z i znaj < 
mieniem, ie w Polsce niema jak cztery ty
sięcy wojska kararcianego, a o panu Ohmie- 
lcekim/ pisał, ie go niema na froncie,,. *)

*) G. Leop. 615 p. 1492.
ńaiasj



Fołtynie ed Krewa, sostiły wypsrte przez 
szwadron strzelców konnych, Na wschód od 
puszczy Nalibcwikiej i aa poładaia nasze 
kolumay Bt.f*ją s.ę bet naciska le strony 
nieprzyjaciela. Na południe od Prypeei od
parliśmy oddziały nieprzyjacielskie, dąiąee do 
sforsowania linji rzeki S tu a  w rejonie Ba- 
łshowiei i Mulikowiec. Na wschód cd linji 
Kcłki-Bcżysscse-Lack utarczki patroli wy- 
wirdowezyeh Zarządzona kontrakcja celem 
oityekazLir- Dubna, miałi dla nas przebieg 
pomyślny. B twę rozpoczęły oddziały 18 dy
wizji piechoty gen. Krajewskiego pod N ki
ściam i i Ooirk^mi, zatrzymawszy na tej li- 
nji kolumny nieprzyjacielskie, które po za
jęciu Dubna posuwały się na Badziwiłłów. 
Oddziały tej naszej dzielnej dywizji przeszły 
do zdecydowanej kontrakcji. Wyparłszy wbra 
worowym ataku oddziały kawzlerji niejrry- 
jacielskiej, zajęły front Zagórek, a następnie 
w pościgu ze rozprószonymi oddziałami prze
ciwnika opanowały Dubno, Bezładne kolum
ny bolszewickie skoncentrowały się po tym 
odwrocie w rejonie Podhajec i Młynowa, 
gdiie zostały skutecznie zbombardowane i 
ostrzelane przez naszych lotników. Na połu
dnie od Krzemieńca grapa gen. Styllinga 
zaatakowała brygadę jazdy nieprzyjacielskiej, 
posiłkowanej przez piechotę na wozach i po 
krótkiej walce zmusiła ją ds odwrotu. W od
wrocie tym oddziały nieprzyjacielskie natra
fiły na nasz bataljon piechoty, tracąc 7 dział 
z zaprzęgami, znat cną ilość karab nów ma 
szynowych i ręcznych, i wycofały się na po
łudniowy-wsctó). Przy znckomitem współ
działaniu artylerji odparte zostały ataki bol
szewickie sa Frydrychówkę, Wołoczyska, Tar- 
norudę i Satanów. W czasie wrlk tych nie- 
prsyjmsl zajął częściowo wschodnią część 
przyczółka moatowego Satanows, został je
dnak następnie wspaniałym kontratakiem 
55 p. p. z wlelkiemi stratami wyparty.

aeriłl ego we Lwowie zaznaczę, £e wle- 
śai te są pozbawione prawdy.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński gen.-pcdpor,

Minister spraw zagranicznych 
ks. Sapieha o sytuacji.

Minister spraw zagranicznych ks. Sa
pieha informował przedstawicieli prasy o o- 
becnej sytuacji politycznej.

Jak donod Kurjer Warszawki, Mini
ster podkrsśhł w swoje® prze ®ówieniu, że 
sprawa warunków przyazłego rozejmu i po
koju nie nadaje się do opublikowania w 
sscs?g łach, ponieważ żadnych konkretnych 
decyzji dotąd nie esiągnlęto. Wedle zapa- 
waienia ks. Sapiehy, p. Paderewski nie o- 
trzymał misji dyplomatycznej w Spaa i wo 
góle tam nie był obecny.

Według informacji Gazety Warszaw
skiej p. Minister cświadczył kategoryczne, 
ie  B z ą d  P o l s k i  W i l n a  s i ę  n i e  z r ze 
knę  i że w s z e l k i e  w i a d o m o ś c i  pod
t y m  w z g l ę d e m  są  n i e p r a w d z i w e .

Wiadomość o zawieszeniu broni
____ I

Wobee kursujących pogłosek o ni
wie szenlu broni, Dowództwo Okręgu Ge-

Bada Obrony Państwa.
Z Warszawy donoszą:
W««r*i odbyło się w Belwederze po 

siedzenie Ba^y Obrony Państwa, które„prse- 
eiągn.ło się do godziny 3 nad ranem,

W  sprawie służby wojskowej
urzędników państwowych.

Na podstawie porozumienia się z pre- 
zydjum Bady Ministrów, podsekretarz stanu 
gen, Sulkowski wydał następujący rozkaz:

Przyjmowanie do armji ochotniczej u- 
rzędników państwowych odbywa się w nnśl 
nastęnurącyeh przepisów:

1 Wszyscy urzędnicy M nisterstw i 
urzędnicy *sń twowi mogą być przyjmowani 
do kategorji A., t. zn. do słułby r  ssere- 
g»eh

2 Przyjmowanie urzędników państwo
wych do słutby pomocniczej jest zabronione.

3. Wszystkich tych urzędników pań
stwowych, których już przyjęto do słutby 
pomocniczej, należy zwolnić, Przyjmowanie 
urzędaików państwowych do służby pomocni
czej byłoby beicelowem i szkodliwem.

W szystko dla frontu.
* Generał Haller wydał rokaz do har

cerzy polskich: 1 Stawią się w Warszawie
do daia 16 b m. włącznie i  wyekwipowa
niem połowem i ż/wnośuią na 2 dni harce
rze od lat 17, z wyjątkiem przynależnych 
do drużyn Wielkopolskich, Małopolskich, 
Slązkich i okręgów lubelskiego, wileńskiego 
i polesko podlaskiego; 2. Pełniący funkcje 
komendantów okręg*wych drużyn, obozów 
i i cnych instruktorów, potrzebnych do pod
trzymywania organizacji i pra<y pomocniczej 
do wojskowego środowiska, przybywają z 
oddziałami.

* Nauczycielstwo szkół powsjechnych 
m. Lidii na nadzwyczajne® Zgromadzeniu 
„Ogaiska" (Zw;ąv-k F< laków nauczycieli 
siló i powszechnych) w Łodzi uchwaliło re
zolucję, w której oddaje s ę do dyspoiyeji 
władz wojskowych i wzywa wszystkich ko 
lęgów zdolnych dc noszenia b-oni do nie
zwłocznego zaciągnięcia się do szeregów 
armji czynne’, pozostałych a*ś członków we 
zwano do pr*cy pomocniczej przy tworzenia 
armji ochotniczej oraz do wstępowania do 
ocbotniciej legji kobiet.

* Ziemianie powiatu łódzkiego pospie
szcie zaciągają się do formacji ochotniczych 
woj-ko pol<ki go i przygotowują aię prze
ważać z własny ni końmi i ekwi#a*kiem 
do wyjazdu na iront,

* D. 0. G. Lwów zwraca się z apelem 
do wszystkich obywateli, posiadających ja
kąkolwiek broń wojskową, jak karabiny, re
wolwery, amunicję, bagnety, nadto wojsko
we przyrządy ontyczne i ce own c.e lub wo-

góle jakiekolwiek przedmioty nzbroieni* iub 
< k*ipunk« iołfiierskiirgo, o składanie tych 
przedmiotów we L*o»ie w Zbrojowni (Pod 
wale‘13). w Przemyślu w Zbrojowni (Dwor
skiego 10) w innych m>j <eowościach w 
najblitsiers Dowództwie miasta, względnie 
u oficerów pDcu Na żądanie wydawać będą 
władze wojskowe pokwitowania oddanych 
przedmiotów.

Dowództwo Okręgu Gen, nie wątpi, ie 
rgól obywateli w zrozumieniu powagi chwi
li nie dopuści, by chociaż jeden tylko kara
bin Iriił bezużytecznie i pośpieszy równic 
ofiarnie z oddaniem uzbrój nia i ekul-usku, 
jak ofiarnie i stosunkowo bardzo licmie 
złożył na apel D. O. Genu siable dla po- 
trztb kawalerji.

Zarazem wzywa D. O. G, ogól obywa
teli do oddawania na cele armji łusek mo 
sięinych, alumiujowych, -zapalników z po
cisków armatnich jak i wogóle wszystkiego 
metalu półizlaih sinego (mosiądz, mirdź, 
ołów) tak pochodzenia wojskowego, jak i 
prywatnego.

* W interesie dobra ogó’nego? w obli
czu grożącego niebezpieczeństwa Polska Or 
ganizceia Wojskowa, Związek Strzelecki i Di- 
taebemest rotm. Abrahama połączyły się, 
celem wspó'nej akcji organizacyjnej, ora* 
wojskowej.

* W skład zrzeszenia Towarzystw 
„Wsiystko dla frontu" weszły następujące 
Towarzystwa: Czerwony Krzyż, Biały Krzyż, 
Opieka nad żołnierzem Pol., K. O, P. (Liga 
kebiet) Ziedaoczesie poi. chrzęść, stow. ko
biecych. Organizacja narodowa kobiet, Klub 
polityczny Irabiet Ochrona ziemi, Zrzeszenie 
ursędaiezek kolejowych.

* D. 0. G. Lwów, Oddział saperski 
wsywn wszystkich obywateli niezdolny>-h do 
służby frontowej do ygłassania się d> Bezer- 
wy robotniczej w szurnie Królowej Jadwigi 
przy ul. Akademickiej. Informacje sicz^góło- 
we będą udzielane na miejscu,

* Iracownicy i pracownice warsztatów 
Ministerjum Spraw Wojskowych, a w szcze
gólności warsztatów szewskich, krawieckich, 
rymarsko-aiodlarskich, ślusarskich, stokrskieh, 
pralni, zakładów desmfekeyjnyeh i kąpiele 
wych, zgłosili dobrowolnie jednogodzinną 
pracę dziennie dla obony Państwa,

* Związek Strzelecki O, L, wsywa pa 
trjotyczną i ofiarną ludność bohaterskiego 

składania następujących rzeczyLwowa do
a to: przyborów opatrunkowych, karabinów
wszeiir.ego rodzaju, nabci t wszelkiej broni 
tak ręcznej jak i palnej. Oprócz tego Zwią
zek Strzelecki potrzebuje pewnej ilości krze
seł, względnie ławek, oraz 2 szafy.

Niech w chwili ciężkiej, gdy ch dal o 
obronę n&atej Macierzy nie brakuA nikogo, 
któryby się zawahał lub cofnął przed speł
nieniem tegoż obowiązku.

Dłiś nie słów, 1 cz czynu nam trzebaII 
Wymienione rzeczy przyjmuje Komen

da Związku Strsele kiego przy ul, Ossoliń
skich 1. 14,

* Pracowniczki i prasownicy Małopol
skiego Oddziału Urzędu Zzpaotrywania Pra
cowników Państwowych z* brani w d&iu 13 
lipca b r. powzięli następującą uchwałę:

„Wobec koniecznej potrzrby zasilenia 
szeregu Armji przez wszystkich obywateli — 
prscown cy zgłaszają ninćjszsm gotowość 
swego wstąpienia di wejsksi, zaś praeowni- 
czki swe wstąpienie do szeregu kobiet pra

cujących ss potrzeby walczące, Armji. J* 
daocześąie zaś w zrozumieniu koniecznośi 
prawidłowego funkcjonowania, w dalsz; 
cisgt państwowych władz cywilnych, pi 
każą wybranej ad hoc komisji wod jtrzewel 
daictwem drektor* decyzję co do pozosti 
wiecia na dotycbszasowych stanowiskaclI 
tyeh pracowników, którzy, zdaniem k-n^sji 
dla funkcjonowania Urzędu są b«zwaruiko 
wo potrzebni, ci zaś ostatni zobowiązują »if 
do wytężenia wszystkich sił w ce’u wyró
wnania braków snowodowanych yrsez o 
stąpienie powołanych, ofiarując już dziś be* 
interesownie przodłożenis dnia pracy z nic 
dmiu na dziewięć godzin.

Gen. Iwaszkiewicz wraca n i  front.
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MP a t  donosi z Warszawy: Bawiący ( n i  
kuracji w Ciechocinku generał I w a s z k i ?  f  
wicz  w najbliższym czasie obejmie stanowi'' 
sko na froncie.

Sejtó walny.
dnia 1̂162 cie posiedzenie Sejmu 

lipca 1920.
Po odczytaniu interpelacji f,  Wł. S ep  

da przedłożył sprawozdanie o yrajekcie ust*' 
wy w sprawie przelania praw sVarbowyd 
psństwa niemieckiego oraz praw niemieckie 
go domu panującego na skarb Państwa Pol' 
skiego. Art. 256 traktatu wersalskiego p:*y'l 
zaaje Polsce wsiystkie dobra i wezslką wł*' 
sność Bzeszy względnie p»ństwa niemiecki*' 1 
ge, położone na odstąpionych terytoriach 
Bząd niemiecki twierdii, ie nie naieią t»
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rzeczy umysłowe, t. zs. prawa, i ie postsnon 
wienie to traktatu dotyciy tylko rzeuzy «nj" 
słowych, bo tylko o&e m gą być połowo** 
w nowozajętych przez Polskę terjtavji»oh 
Zapatrywanie t» jest jednak mylne, ci ’ft 
dowodem art. 23 ost. niemieckiej o pc stępo 
wanin cywilnem.

Ustawę przyjęto w drugiem i tri ścień 
czytaniu,

Z porządkn dziennego prsys'ąjiono d- 
obraS nad ustawą o poiwyisieit u ^edatk* 
gruntowego w b, zaborze snstr ackim. 
woxdawca p, B a d z i s z e w s k i  stfrierdzs, 
podatak gruntowy w Małopolsce wybierun; 
jest dotychczas na podstawie ust&wy z i 
1869, a w szezególaości na podstawie szrer 
wania czystego doch du katastralnego. Ł 
wizje kat?astru n e były dokonywane Efe^ 
Bkarbowy z podwyższenia tego podatku będsi’ 
dość znaczny, gdyż zamiast 64 miljonóW 
wpływs»ć będzie do skarbu Państwa 161 nil' 
ijonów. Podatek dotychesasowy wynosił u mof 
g» 1 Mk 49 f, obecnie zsś wy no nić będłi( 
14 Mk 11 f. Ustawa ta obowiązywać” J#’ 
pr^ei 2 lata, do tego ssś ciasu rząd *ok<)' 
wiąz*ny będzie opracować inny, bardziej no
woczesny system podatkowy,

P . S r e d n i a w s k i  przemawiając w imi* 
niu mniejszości komisji, proponuje, by &  
tyehc*a80wy podatek grnatowy w b. zabór*6 
austriackim pofiwjżstyć nie o 350 proc,, i*J[ 
tego żąda większość komisji, ale tylko a 20« 
proc., przyczem mówca powołuje sią na f'-kf'j 
że niektóre okolice Gzlii-ji są zupełaie z*1' 
szezose i że dodatki do podatku gruntowego
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Paryż w M urze eolskiej.
(Oląg dalszy),

V.
Powiadają, ie nic się nie powtarza 

w przyrodzie. Być może. W literaturze jednak, 
gdy chodzi o Paryż w stosunku do poezji 
polskiej powtarzają się pewne pokrewne so
bie zdarzenia. Przykładem Kochanowski i 
Asnyk, Jak w XVI. wieku Jaa zOsarnoi&su 
podobnie w drugiej połowie XIX, stulecia 
El- J> gdy w jakiś czai po powstaniu bawił 
w Paryżu, wysłał ztąd (a raezej pozwolił, by 
to ucz?nioso sa siego) do lwowskiego Dzień 
wika Literackiego, kilka swoich utworów liry- 
emych, które, wydrukowane niezwłoczne, 
odrazu na młodego poetę zwróciły powszech
ną uwagę. A jak wiersz Kochanowskiego 
,0  dobrodziejstwach Boga" był pierwszym 
wdarciem aię poezji polskiej na skałę Kaljo- 
py, podobnie i te popowstaniowe liryki Asny
ka można uważać za pierwsze ogniwo, wią
żące polską poezję romantyczną po roku 1831 
z poezją poiskę nowoesessą pc roku 1863, 
której EL. j  jest niewątpliwie najznako
mitszym przedstawicielem. A skoro mowa o 
Asnyku aa tle Paryża, (gdzie jak w swoim 
czasie Kochanowski .ujrzał" Boneerda, po
dobnie i on posnął Bohdana Zaleskiego), to

wspomnieć potrzeba, iż właśtie Asayk był 
tym wysłańcem narodu, który w lipcu r. 1890 
przyjechał nad Sekwanę, by ztąd prcewirić 
zwłoki Mickiewicz* do Ojnyzuy,

A j*k pierwsza zap. wiedź naszej poszji 
poromaniyczne-, tak świetnie mającej ror.wi 
mąć s ę z biegiem lat, wyszła ze stolicy 
Franc i, podobnie i cały długi poczet poi 
skuh dzieł poetyckich, beletrystycznych, na
ukowych, malarskich, rzeźbiarskich i muzy- 
cssych, tak później w kraju rozgłośnych, 
w Paryżu u jm ł światło dzienne, w Paryżu 
wyszedł z hszy twórców, w Paryżu wcielił 
się w konkretne kształty,

Trudno wymieniać wszystkie dzieła 
polskie, zarówno literackie, jak artystyczne, 
które powstały w Paryżi. Wystarczy wska
zać najważniejsze, by dać wyobrażenie o tern, 
jaką rolę do dziś dnia Paryż wciąż odgrywa 
w sztuce i literaturze polskiej, jaką ciągle 
jest przyciągającą siłą dla wszystkich duehow 
twórczych ptlskkh. Bo jak dawniej, po roku 
1831 i 1863, powstała emigracja przymiso- 
Tf•*, rłózoaa z wygnańców, skompromitowa
nych politycznie, tak w ostatnich latach 
trzydziestu, istnieje „na paryskim bruku" 
licuu emigracja polska dobrowolna, która tn 
zjeżdża z kraju, aby się kształcić i rozwijać 
w bezpośrednim retknięcin ie starą fraum- 
ską kulturą, ażeby tern gruntowniej przc ąć 
się jej ożywczym i zapłsdnia.ącym daeh-m.

Mimo woli nasuwają się rozmaite poró
wnania i anslogje między temi dwiema czy 
trzema emigracjami polakiemi, skupiającemi 
się w stolicy Francji; mimewoli chciałoby

się pneprowadsić paralelę pomiędzy niemi, 
któ.aby nieraz doprowaiduła ciekawych 
wniosków; ale co przedewBZjstkiem uderi-a 
w tjcii emigra jach (z których pierwsza gro
madziła się na „czwartkach" w Hotelu Lam
bert, a ostatnia szczególniej sobie upodobała 
„poniedziałki* u W/ad. M<ck;.ewioza), to, że 
oba te wyehodztwa wydały mnóstwo dzieł 
pierwszorzędnych, które, jak długo stania 
mowy pilskiej na świecie, zawsze będą chlu
bnie zapisane w rocznikach naszego amysło- 
wego dorobku.

Bo me Balety zapominać, ii Vład. Mi
ckiewicz, stale w Psrjiu  mieszkający, prócz 
wielu pism w polskim i francuskim ję
zyka, napisał tu swój pomnikowy i wyczer- 
pujący 4 tomowy „Żywot Adama Mickiewi
cza", a Ludomił Gadon opracował swe zna
komite trzy tomowe „Dzjeje emigracji pol
skiej". Wszystko prawi-, co napisał Anto
si Potocki, również powstało nad Sekwaną, 
Nawet jego 2 tomowa „Polska literatura 
współczesna", do której materjały wypadło 
zbierać w kraju, a w której znajdujemy iak- 
b~ syntezę naszej literatury po rok* 1863, 
aż do ostatnich czasów, została mtpisana — 
jak o tern świadczy podpis »a końcu drugie
go tomu — „w Paryżu w r. 1913", podo- 
baie i jego wielka monografja o Grottgerze, 
zarówno jak i jego etudja o Konopnicki*j 
i Wyspiańskim zostały oapissne w stolicy 
Francji.

A to samo da się powiedzieć o wielu 
pracach Lorentowicza i Prztsmyckiegc, na- 
siąkłycb atmosferą literacką paryską. Daść

|  wspomnieć .Młodą Francję" Lorentowicł* 
Miriama studjum o Mietarlintku, lub W  
przekłady z Laconle do Lisle’a i z Teodor1 
do Banyille. Tą ssmą stmosferą praesiąk/1 
słyase szkice Syftietydakiegd o Fiuuberci0 
o G,incourtaeb, o Zoli i Daudet’cie; s W; 
samej atmosfery francuskiego „naturaliim® 
wyszła jega ztakoraits powieść z życia nor 
mandzkleh rybató <t „Na ekałaih GsłyadoS4' 

W tej iam*j paryssFj atmosferze, y,* 
latacb. 1872—1874, „Wśród zwyciężonych 
nazajutrz po klęace", tworzył swe miiitrzo**' 
skie studja literackie i artykuły publicy*#’ 
czne Tokarze wicz,
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Z poetów polskich, którzy sa przykł** 
dem Kochanowskiego i Asnyka posyłali ’ 
Paryża swa utwory poetyckie do kraju, - 
starczy wymienić trzech: Wyspi*ń»kiegD’ 
Bydła i Lsiegego. Wyspiański napisał w V$‘ 
rytu swoją „Lggendę" i „Warszawiankę' 
Bydel n d Sekwaną wykończył Bwoje „Z-1’ 
czarowane koło" i wycyzelował swoje mit^ 
logicrne „8onety“ (niczem nie ustępsją^< 
najpiękaiejszym sonetom H-rrdii); a jê *' 
chodzi o Langego, któremu za-ndiifcsbi*' 
tak piękne studja o Sully Pru !h imme i* 1 
Lecozte de Li8le’u(1 to snaosna tsęśi je#* 
poe*j, tyle mających wspólnego z utwór*, 
mi „parasistów" francuskich, w Pary** 
przysiła na świat. W Paryżu też Port 
bowici dokonał znacznej częśei swf y  
mistrzowskich przekładów postów rom*
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M jui i tek zbytnio wygórowane, Zresztą nie 
moij. a tu jeszezo i tero bardts ważnego mo- 
ńiestu pominąć, że włośeiańslwo nasze nie 
jest jeszcze dość uświadomione narodowo i że 
*byt wygórowane ciężary podatkowe mogą 
*ftieehfctc lud&rść do rządu pilskiego, P, 
Sjyfeorski  wytyka, że posłowie małopolscy 
żądają ulg dis swej dzielnic?.

WicemiKistor sk?~rbu B y i » a r a k i  za
warczę, że nim zdołsissy wypracować kpsr.y 
Bystem podatkowy, musimy korzystać s po
datków dzisiejszych. Z tego punktu w dzo- 
Bi trzeba stwierdzić, ie podatuk ten nie 
jest zbyt ciężki, Minitterjum zgodziłoby się 
Ba podwyżkę dotychczasowego podarku frun 
toregs w tym samym stopniu, w jafcisi wzro- 

ceny produktów wifjakich, natomiist 
Bsąd nie może przyjąć zmniejszenie poda
tków.

Sprawozdawca p. B a d s i s z e w s k i  ss- 
Bważył, że chwila obecna nie nadaje się do 

*""K targów. W głosowaniu odrzucona poprawkę 
i® p. Sredniawskiego, a następnie przyjęto u-

)W1‘ stawę w drugiem i trseciem czytania.
Z kolei imieniem komisji skrrbowo bu 

dżetowej p. B a d z i s z e w s k i  przedłożył 
sprawozdanie o ustawie, dotyczącej ujedno
stajnienia i podwyższania podatku głUtto- 
wcgo i podymnego w b, Królestwie Kongru 
sowem. Jestto ustawa analogiczna do po
przedniej, dotyczy jednak tylko Królestwa. 
Wedle sprawozdania komisji, dotychczas pła 
coso z morga w b. Królesiwse 94 fes., obe: 
Bie zaś wedle projektu płacić będzie 15 Mk. 
19 f.

P, S t a n i s z k i s  stawia rezolucję, ab? 
Sejm wezwał Minister]urn skarbu do zarzą
dzenia sprswdtenis wymiaru podatku pody- 
uraego.

P. Ko wa l c z u k  proponuje do art. 2 
następującą poprawkę: Podatek gruntowy 
dotychczasowy pobiera się w wysokości 100 
prc. podatku gromowego głównego, Obszary 
poniżej 80 morgów płacą podatok gruntowy 
w dotychczasowej wysokości 60 prc. poda 
tku gruntowego głównego.

S; irawt zb»wc» p. B a d z i s z e w s k i  zga
dza się na tę poprawkę,

Wieemiaistor starcu By b » r s k i zwró
cił uwagę na trudności połączone z oblicze
niem progresji, ponieważ jednakże progre
sja me jest zbyt znaczną, zgadza się na po
prawkę.

Po przemówieniu p. W o j d a l i ń s k i e -  
go, ustawę wraz z poprawką p« Kowal 'inka 
uchwalono w drągiem i traperem czytaniu. 
Przyjęto również propozycję p. Staniszkisa.

p. G ł ą b i n s k j  przedstawił sjrawo- 
sdanie komisji skarbowa-cuiietowej z pro
jektem ustawy, uzupełniającej ustawę z 16 
lutego n, r, o przyznaniu 1 miljzrda marek 
Ba zagospodarowanie odłogów grantowych, 
Ustawę uchwalono w drugiem i trze ciem 
czytaniu.

Przysiąpiano „do sprawozdania komisji 
akainowo budżetów ej o wniosku nagłym r, 
B ą c z k o w s k i e g o  i Wi to s *  w sprawie 
uchwalenia sumy 10 mtljoaów marek ala 
Akademji górniczej w Krakowie.

Wni.sek uzasadniaj p. Majewski ,  
oświadczając, że nsese kopalnie są w takim 
stanie, iż nie mogą zaspokoić potrzeb kra
jowych.

Dla rozwoju tych kopalń potrzeba ft 
chowców, których d starczyć może tylko 
Akadem ja górnicza. Mówca prosi o uchwa
lenie wmosnu, upoważniającego Bząd do wy-

8 ł
Odrodzeniel Polski zacznij od siebie. 

Otrząśnij się z niewiary i obojęności — 
i knp Pożyczkę Odrodzenia!

n* uracho j 
w Aksdemj; wę o

&syg»owfinia kwoty niezbędnaj 
mienie dregtogo roku sludjów 
górnic*?]', Rezolucję przyjęto,

Przystąpiono do projektu ustawy o 
ntwcrztnin urzęds nadzwyczaj Rego komisarza 
rządowego do walki z epidemjbmi,

Projekt us»ssd&;ał p. M e i s l e r .  Na 
wschodzie, gdzie toe.ą się walki i grozi Pol
sce epipsmja, drtychesasowe zs5ząd«*ni& Eie 
wystarczały,

Wobec tego powstał projekt utworze
nia ursędu aadiwjcsajuego komisarza, który 
by był w stanie sajmmoeą szybkiej dceysji 
zaprbisc zarazie. Bada Ministrów powzięła 
uchwałę, by urząd utworzyć i powołać prof. 
Godlewskiego,

Komisja sejmowa uzupełniła projekt 
rządowy w tym duchu, że komisarz nadzwy
czajny jest odpowiedzialny przed Bają Mi- 
niitrów i zabezpieczyła odpowiednie wyna
grodzenie dla lekarzy i personalu do walki 

epićemją. Izba uchwaliła ustawę w d~u- 
giem i trzeciem czytaniu.

Ujednostajnienie uposażenia pisarzy 
bipot csKyeh w okręgach apelacyjnych w 
Warszawie i Lublinie omawiał p. Świds 
MiuisUrjum sprawiedliwości proponuje przy
jęcia ustawy, dążącej do zrównania uposa
żenia, jakie pobierają pisarze hipoteczni w 
charakterze kustoszów i bilansujących ksiąg 
jupotecznych, Izba ustawę przyjęła,

Przystąpiono do sprawozdania komisji 
prawniczej o Jtaksie dla pisarzy hipotecz
nych Po wyjaśnieniu p. Swidy uetswęprzy 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu. Przy
stąpiono do sprawozdania komisji prawniczej 
w sprawie ustawy o rozszerzeniu właściwo
ści sądów pokoju, P. Swida oświadczył, że 
Ministerjuin sprawiedliwości wniosło też do 
sejmu projekt o rozszerzeniu właściwości 
sądów pokoju.

KumiBja prawnicza rozszerzyła właści
wość sa^ów jjośtojju w sprawach procesowych 
do 10.000 Mk, mniejszość komisji wnosi o 
rozsneniu właściwości do 80.000 Mk. Mówca 
poseł Grsechowski popierał poprawkę mniej 
szóści. Kierownik Miaisterjum sprawiedliwo - 
ści Murawski oświadczył się również za 
wnioskami mniejszości. Po przemówieniu pp. 
Ficbny, Saydy, Góralskiego i Swidi wa usta
wę przyjęto w drugim i trzecim czytaniu w 
formie proponowanej fri.es mniejszość ko
misji.

Prsystąjioao sastępsaie do rozprawy 
n&d udzieleniem Ministrowi przemysłu i han 
diu nadzwyczajnych pełnomocnictw dla ure 
gotowania spra-»y opałowej. Po referencie 
Wurz&iekim przemawiali posłowie Dtonund 
i Pietrzyk. Ustawę przyjęto wraz z rezolu
cją p. Seyay. wzywającą Bsąd, aby zav«expie 
czył szkutom powszechnym i średnim 
niezbędnie potrzebny opał. N*stęp®ie przy
jęto po referacie p, Wierzbickiego u eta we o 
.mianie art. 5. ustawy o P. K. F. polegają 
jąoej na tern, że kasa ma być przekształcona 
aa Bank. Izba przyjęła ustawę w drag em i 
trzeciem czytaniu. Ustawę uzupełniającą 
ustawę o wydzierżawieniu niezagospoda
rowanych nieużytków rolnych, urzyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu. Bówaież

w drugiem i fcrsesiem czytaniu usta- 
obrocie towarowy® z zagranicą. Po 

odesłaniu do komisji szerągu wniosków na
głych, zażądał głosu p. Poniatowski dli u a  
s&dnmia nsgłości wniosku klubu Wyrwołs- 
nia w sprawie pokoju. Marszałek zwraca 
uwagę, że o tam, ezy ma się rozprawa nad 
nagłością odbyć, decyduje Marszałek, przy- 
uzern odnośnesu posłowi przysługuje prawo 
odwołania się do konwentu senjorów. Pos. 
P*>n aiowski zażądawszy głosu w sprawie 
fcrm&lnej, zsszął polemizować^ Marszałkiem; 
który go przywołał do pprsądku, a następnie, 
gdy to nie odniosło skutku, of ekał mu głos 
i wykluczył z posiedzenia. Powstała wrzawa, 
%ćród której Marszałek zamknął posiedzenie. 
Wrzawa trwała jesseze jakiś czas po zam
knięciu posiedzenia, poczem posłowie opuścili 
salę obrad.

Cieszyn, Oraw a, Spisz.
Cs. b. pr. donosi: Reprezentanci koali

cji, zgromadzeni na Badzie najwyższej w 
Spna, rozstrzygnęli, że na Slązku Cieszyń 
s tim, Orawie i Spiszu nie będzie przeprowa
dzony plebiscyt, że państwa koalicyjne za
strzegły sobie oznaczenie granic pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją na wymienionych 
ziemiach, Delegaci rządu polskiego i czecho
słowackiego zgodzili cię na to rozwiązanie 
i zobowiązali się do lojalnego wykonania 
resstrzyg»ięcia, jakie zapadnie ze atrony 
koaiuji.

Cała prasa czeska zajmowała się kwe- 
stją cieszyńską. Pisma na ogół wyrażają się 
e kwestji umiarkowanie, Narodni Listy mię
dzy innymi piszą: Możemy jidrm e oświad- 
ciyć, że trwamy nadal przy żądaniu plebi
scytu i że oarzucimy każdy sposób rozstrzy
gnięcia. któryby utrudniał naszą sytuację na 
Biąska Oieeiyńskim Bie możemy nar&żić się 
na niebezpieczeństw?, ażeby Slązs miał być 
podzielony,

Narodni Politilca pisze: Nis wiemy, 
jak w Bryżu bonlareacja ambasadorów po
stanowiła rozstrzygnąć kwestję przynależno
ści Cieszyńskiego Orawy i Spiszą, nie wiemy, 
osy to będzie rozstrzygnięcie „ua oko", czy 
też rozkaz, Trudso wyobrazić sobie, „jak po
dzielony będzie Slązs Cieszyński, który two
rzy gospodarczą całość.

Ceske Siwo pisze: Koalicja postępuje 
jednostronnie, wbrew woli parlamentu i ca
łego narodu, ponosi zatem całą odpowie- 
dualność.

Prawo Lidu pisze: Bozstrsygnięoie w 
sprawie meszyńsimj Eie może nas uspokoić. 
Czjct ł**atj» trwa na stanowisku przsyro- 
wadzsaia plebiscytu. Bie wiemy, jak roz
strzygnie Bada ambasadorów, ale nie mo
żemy się zgodzić % poglądem konferencji w 
bpia, jakoby plebiscyt nie mógł się odbyć.

Spaa.

skieb, n. p dramatów Kilderona, Cieka
wa rzecz, ie Kalderon s. al specjalna bkoto- 
ście do tego, by go u a polski iłómaczono 
w Paryżu, zważywszy, i Słowacki, i Ba
liński, i Borębowics, właęnio nad Sekwaną 
sp jis.c tJi natchnienie togo his&pańikiogo 
tragika.

Trudno też me wspomnieć o W&ćło.wie 
GaBztowcte, który, jako stiły mieszkaniec 
Paryża, tłotm e>y na fraatuski arcydzieła 
poetow i prozaików polskich, które bądź wy
daje w osobnych książkach, bąóż drukuje 
w redagowanym przez siebie Bulktin Polo 
nais,

Jak wybitne utwory poetyckie, podo
bnie i wiele pierwszorzędnych płodów bello- 
tryatjki polskiej, tak świetnie rozwijającej 
się od czasów Kraszewskiego, w Paryżu wy
szły z ped pióra swych twórców. W Pary
żu stary mistrz powieści p.iskiej Eacxko«?- 
ski, po swojej jadowitej „Tece Nieczui* w 
r, 1882, napuał nietylko swe hyperkryty- 
tjtizne wywody o Sienkiewiczu, ale i całą 
serję swych powieści historycznych, począ
wszy od „Adama Kiiaja", a skończywszy na 
„OlirathCiiwych rycerzach". WParyźu, tria 
tacli 1868—1885, Sarnecki, nawiasem mó
wiąc autor wartościowej „EListorji literatury 
francusriej*, napisał swą najlepszą powiość 
o „Złotem sercu", a nadto tłumaczył szereg 
romansów Wiktora Hugo i pisywał wykwin
tne korespondencje i artykuły literackie do 
Orasety Polskiej Kraszewskiego, W Paryżu, 
gdzie uiesakał stale przez lat jedenaście, 
Koatakiewics pisjwał swe znakomite listy g 
do petersburskiego Kraju, do Słom, a ilaj 
In napisał nowel i powieści! W Paryżu (

jako aktorka w wolnym teatrze Aatoiae’* 
nagśaała Zapolska swój naturałistyczifiy 
„Szs&at i „Menażerję lu^ ŝk^“1 W
Baryia, 1&'*0 korespondest liesaych pi*m 
w kraju, Krzywsezewski napisał swą subtel-1 «*■ 
ną powieść psychul('gicz»ą « .słouhej 
Jalji®, ai« mówiąc już o innych 
i '

Go do przypuszczalnych wyników kon
ferencji w Spaa, pisze Mutin, ża w kwestji 
węglowej zostanie osiągnięte poroznmiinie 
najdalej d*> piątku. Wprawdzie rokowania 
cfi«j*lne postępują powoli, jednaki? rokowa 

lółoficjalne wykaztly wielkie zrozumie- 
Pani' %,e d a spraw niemieckich, oraz zmniejszanie

o isnycn nowelach, 
komaćjach tego autora, iak pszssiąkłych 

parisianizmtm, W Paryża, jako jego stała 
mieszkanka od lat, Szeligs, stojąc na czeto 
rucha emaneypasyjnego kobiecego, napisała 
swą ideową powtość „Ha przebój'1, oraz 
mnóstwo p®sc publicystycznych fra cuskish i 
polskich drukowanych w czasopismach pary
skich, warstuwskk-h i krtkowskich.W Paryża, 
dla którego żywi łatwo zrosasEisły kult (a żywi 
go nie on jeden zresztą), Beymont napisał 
niejedną za swyeh powieści, jak np swego 
„Wsmęiro*, es zresztą i a niejednym roz- 
dsiale jego epopoi o „Chłopach*, 
historycznej t^logji z XVIII. wieku % wszel
ką pewnością powiedzieć można. W Pary
żu, gdzie pr«ez kilka lat przed wojną mia- 
stk il sfcsle, Z?romski napisał „Urodę życia* 
i „Wierną rzekę, a prawdopodobnie i zna
czną część „Dziejów grzechu". W P.'ry?u, 
gdzie prii d to ty Słowaeki tworzył arjosty- 
ozne oRtawy swrgo „Beniowskiego*, po 
wstał „BrtBiiowski" Sieroszewskiego, pisało 
się jego melaaeholijae „Zacisze". W Paryża 
powstały wszystkie napoleońskie powieści 
Gąsiorowskiego, a Waliszewski napisał swą 
francuską monugrafję o „Marysieńce".

(Giąg dalszy nastąpi),

w|ływów % Tmatess. Go się tyczy odszkodo
wania, m żua eię spodziewać ustalenia na 
konfereucji sumy ostatecznego odszkodowania. 
Na wszelki eposćb Millerand nie przemówi 
dopóty, dopóki rzeczoznawcy nie wydadzą 
swej opinji w kwestjach zasadniczych, a 
w szczególności w kwasji rat rocznych i go
spodarczej pomocy w odbudowie. Jeżeli de
legaci opuszcią Spaa w piątek lub 
to co najwyżej ustanowioną zostanie do tego 
ensu metoda aajbłiissigj p-stępowania.

bod nac saiem sotuszuików Simons sgo- 
dz ł się określić możność micsię«%aej dostawy 

lub jego węgla przez Niemcy na 1,700,000 ton. Kon- 
fe* uncja odniosła wraże niw, ża Nie*cy ofia- 
fowahby o 100,000 więcej, gdyby zapewnie 
no im doBtawę żywności dla górników. So 
juizniey domagają Bię w dalszym ciągu do 
stawy 2,000 000 toa miesięcznie. Dacysja 
ma zapaść na najbiiżsiem posiedzeniu.

„Nieoczekiwane widowisko
Poi tytułem „Niaoczekiwane widowi

sko" pisze Tempa, iż Fruncja nie rozumie 
tego, co eię obecnie dzieje w Spaa. Na pod
stawie oświadczenia w St. Berno dowiedziała 
się ob», że w Spaa chodzić będzie o prze

prowadzenie traktatu pokojowego. Jednakie 
wiadomości nadchodzące ze Spaa wskazują 
na to, że chodzi tam raczej o rewizję trakta
tu pokojowego. Bząd francuski nie pragnął 
tęgo njpewno, a Millersad podtrzymuje 
wszelkimi siłami traktat pokojowy oraz je
dność między sprzymierzeńcami, Która jest 
jedynym środkiem wprowadzenia w życie 
togo traktatu,

Bównieł i Lloyd Ge?rge nie pragnął 
rewizji, gdyż przed swoim odjazdem do Spaa 
oświadczył wyraźnie, że nie ma zamiaru 
uważać traktatu pokojewego za świstek pa
pieru. Gdyby się jednak kto zapytał, dlicte- 
30 konferencja tak dalece zmieniła swój cha
rakter, jedną tylko można dać na to odpo
wiedź: Gdy powoływano konferencję w Spaa, 
opuścił* bolszewicy Kijów, a Tercja nie 
otrzymała jsszcse traktatu pokojowego, któ
rego przeprowadzenie miała zapewnić armja 
grecka.

Sądzono, że konferencja w Spaa będzie 
kierowała wypadkami, Nadzieje te jednakie 
się nie epełaiły, Bole zostały zmienione i 
obecnie wypadki kierują konferencją,

Ze św iata .
— Dowództwo wojskowe japońskie otrzy

mało rozkaz rozpoczęcia akeji przeciw bol
szewikom w Werchne Udińsku.

=  Do rządu Stanów Zjednoczonych wy
stosowali reprezentanci rządów państw koali
cyjnych w Spaa pismo z zaproszeniem do 
wzięcia udziału w uregulowaniu kwestji gra
nic w Gieszyńskiem, na Syiszu i Orawie, za 
pośrednictwem reprezentanta tego rządu na 
konferencji.

— Konferencja w Spaa będzie trwała 
prawdopodobnie do końca tygodnia.

=  W Izbie gmin oświadczył Bonar 
Law na interpelację w sprawie stosunku do 
Bosji, że po przyjęciu warunków przez rząd 
sowiecki osiągnięto porozumienie w kwe
stjach zasadniczych, które znajdą zastosowa
nie przy podjęciu stosunków handlowych 
mięctoy Augiją i Bosją, Bonar Law zaznaczył 
wyraźnie, że to wstępna umowy nie ozna
czają jeszcze zatwierdzenia ze strony rządu 
sowieckiego.

— Daily lelegroph donosi, że Krtssin 
odroczył wyjazd z B.sji do chwili oznacze
nia warunków zawieszenia broni. Bolszewicy 
mają zamiar rokować bezpośrednio z Polską, 
bez interwencji sojuszników. Daily Chronicie 
donosi wedle ostatnich wiadomości z Lon
dynu, iż bolszewicy zamierzają prowadzić 
dalszą walkę z Polską.

=  Na interpelację w Izbie gmineświad- 
ezył Bonar Law, iż rząd sowiecki prz«jął 
warunki, podane przez rząd angielski i poro- 
samieme osiągnięta zostało co do zasad, na 
atóryóh stosunki handlowe mają być ncwią- 
*&ne. Dalej oświadczył, że r.iąć angielski 
w porozumieniu z rządami państw sprzymie
rzonych zaproponował natychmiastowe saciie- 
ezenie broni z Falską i zwołanie konferencji 
pokojowej. W sprawie nawiązania stosunków 
handlowych, głównym warunkiem było zwol
nienie wszjstaich jeńców w Bosji.

— Ze Sztokholmu donoszą, że Krassia 
uzyskał w M steuie zgodę na poczynienie 
koueesj1, w sprawie nawiązania stosunków 
goB<?cd»re*yeh z Auglją. Bolszewicy zrzekli 
się J&i.dtj innymi agresywnej polityki na 
wschodzie, uzndi 25 $re. długów wojennych 
i zobowiązali się do pewnych zmian w swo
jej polityce wewnętrznej, Times podaje do 
wiadomośei, że Krnssin przybędsia do Lon
dynu % końcem bieżącej tygodnia i przy
wiezie kilku nowych członków komisji, mię
dzy innymi dwóch b. umdaików dWiego 
miusterśtwa spraw zagranicznych,

-= Petit Parisien donosi, że podpisanie 
układu włosko-albińskiego zostało odroczone, 
ponieważ Albańczjcy nie zgodzili się aa 
odstąpienie Włochom fortów 1 dwóch wzgórz 
w zatoce Walony.

=  Matin donosi, że Krastin przybę
dzie do Lundynu z kmcem przyszłego tygo
dnia w towarzystwie nowych delegatów,
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P O L A C Y !
Pamijjtajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje' Komitet Obrouy 
Kresów Z uM a leh , Lwów, plac M a 
riacki i, 10.

Lwów 15 lipca 1920.

S a t e n i u i .
P i ą t e k ,  16 lipca.
J r  i .  kat.: N, M, P. Słkapl.
©*■. kat. Jakynta m. 
śRawiańjkl: Dzierzysława.
Wschód słońca o godzinie 4 ssinat 10 

zachód słońca o godzinie 8 sinu t 05.
Temperatara e gsizinis 18 w potulnie 

+  84 stopni.

— Zarządzenia dyrekcji policji.
Na zasadzie § 8 ust. z 5 maja 1869 Nr. 66 
Di. p. p, dyrekcja policji zarządza co nastę
puje:

1, Wszelkie zebrania w lokalach do
zwolone są tylko za zezwoleniem dyrekcji 
policji.

8, gromadzenia się na ulica? h i pla 
cach jest bezwarunkowo zakazane,

8. szrnki mają być otwarte tylko do 
godz. 8, kawiarnie i restauracje do godziny 
10 wieczorem,

4, chodzenie po ulicach miasta po go
dzinie 11 wieczorem dozwolone jest tylko za 
przepustkami, których wydawanie zarządzi 
dowództwo miasta i rdacu,

5. wszelka broń, z wyjątkiem tej, na 
której posiadanie i noszenie uzyskano ze
zwolenie ze strony dyrekcji policji, musi być 
bezwarunkowo zł* żona w dowództwie miasta 
i flacu.

Zarządzenie powyższe obowiązuje od 
chwili ogłoszenia-

Winni przekroczenia powyższych zarzą
dzeń pociągnięci zostaną do odpowiedzialno
ści sądowo- względnie administracyjno-karnej.

We Lwowie, dnia 15 lipca 1980.
D/rikcja policji.

— Naczelnik Państwa w związku z 
sytuacją obecną otrzymuje w dalszym ciągu 
szereg, depesz od stowarzyszeń, safcłidów i 
instytucyj oddających się do dyspozycji obro 
ny Państwa, M ędzy s na era i nadeszły depe
sze od zirządn Stowarzysaenia spożywczego 
w Jaaowie, od grupy profesorów lwowskiej 
Szkoły politechnicznej, Obrory kresów pol
skich, Koła Polek, Koła kobiet stowarzysze
nia urzędniczek pocztowych, od artystek i 
literatek, i t, d.

— Na Wojsko Polskie. Do dyspozycji 
Naczelnika Państwa Hoiyło ra  Wojsko Pol 
skie Tow akcyj. częstochowskiej fabryki za
pałek 800.000 Mk., oraz dyrektorowie tego 
towarzystwa pp. Sachs i Kiaenherg po 80 000 
Mk., Krajowy Zakład gorzelniczy monopolu 
spirytusowego 200 000 Mk„ Urzędnicy o rę
bowej dyrekcji robót publicznych 2.720 Mk. 
Górno6z)ąiacv 700 Mk, Antoni Kcn?t»nty 
Starzyński 20.000 Mk.

— Es. Arcybiskup BUeze^ski powró
cił do Lwowa.

— Oficerowie Naczelnego Dowództwa 
podpiaali na pożyczkę p*ńjtwewą deklarację 
na ogólną sumę 481.909 Mk. z czego wyłą
czono już gotówką do P. K. K, P. 24,505 
Marefr.

— Sztandar armji ochotniczej. Ko
mitet Kresów wschodnich ofiaruje atmji o- 
chstamej sztandar z wizerunkiem błog. An
drzeja Boboli i Matki Boskiej Chtrobram- 
sklem, Orła !Ll*aiego i Pogoni.

— Jenerał Boja organizuje „Straże 
Krajowe" na Pomorzu. Celem bezpieczeń
stwa obywateli, ora* pomocy dla wojska i 
organów beipiecseńrtwa w odosrciu ornych, 
uzbrojonych baad na pograniczu, przystą
piono w, myśl wskazówek jen. Boji do or
ganizacji .Straży Krajowej",

W skład „Straży Krajowej* wchodzą 
dotychczasowe Towarzystwa, — jak „Dru
żyny Kościuszkowskie", „Sokół", Skaut itd,

Dowódców „Strstiy Krajowej* wyzna 
cza wojskowość, a w organizacji bierze udział 
cała ludność.

„Odznaką „Straży Krajowej* jest nie 
bieska przepaska na lewem ramieniu, oraz 
legitymacja, wystawiona przez do°róditwo 
dotyczącej miejscowości.

— O-Jara. Urząd celny w Sniztynie- 
Zaluczu złożył na moje ręce kwotę 109.000

Mk na rzesz Armji Ochotniczej W. P, i 50000 
Mk na Gzerwony Krzyż, za co w imieniu 
służby składam najserdeczniejsze podzięko
wanie, Lamesan Salina m, p,

Gen, por.
— Na Pożyczkę Odrodzenia złożyli 

w dniu wczorajszym: Juliusz GoUberg 100 000 
Mk„ Sieniityćki 28.000 Mk., Leiser Hupert 
40 000 Mk., Kryaztał. fabryka cukrów i cze
kolady 70.000 Mk,, Juliusz Nachtlieht 85 000 
Mk. Wiktor Sobolewski 85.000 Mk,, Paulina 
Wiatrowa 50.000 Mk.

— Częśelowe wstrzymanie ruchu 
telegraficznego. Wczoraj główna stacja te
legrafów państwowych zaprzestała przyjmo
wać od publiczności prywatne telegramy do 
Brześcia Litewskiego, Białego Stoku, Kowla 
i Hrubieszowa, oznajmiając, że ruch telegra
ficzny i teleforiczny w kierunku wschodnim 
od Grodna, Brześcia Litewskiego, Kowla i da 
lej ku wschodniej Galicji do Kołomyji jest 
chwilowo zawieszoną.

— Straż obywatelska w Królestwie. 
W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych od
było się posiedzenie, w sprawie zorganizowa
nia straży obywatelskiej dla współdziałania 
z władzami administracyjnemi i pjlioyjnemi 
pod ich nadzorem i kierom uetwein, w zakrę
cie ochrony i bezpieczeństwa publicznego, 
spokoju i ł.du w państwie. Konieczność sku
pienia się w takiej instytucji ws-rstkith o 
bywateli, rozumiejących konieczność stworze
nia ładu w kraju, a nie mogących stanąć w 
danej chwili w sieregach armji, uzasadni*! 
szef sekcji bezpieczeństwa publicznego p, Ur
banowicz. Projekt statutu tej straży został 
przez Ministerstwo zaakceptowany. Na ko 
uendanta straży obywatelskiej został po
wołany podprokorstor sądu najwyższego p. 
St. Popowski, komendant b. s<r*ży obywa 
telskiej m. Warszawy. Straż ta utworzona 
będzie na terenie b. zaboru rosyjskiego i 
funkcjonować będzie aż do odwołania,

— Wsiysey uczniowie korpusu kade
tów w Modlinie mają natychmiast wrócić 
do korpusu, gdzie otrzymają dalsze wska
zówki co do ich użycia wojskowego,

— Deputaty urzędnicze. Małopolski 
Urząd Zaopatrywania Pracowników P2ństwo 
wjch zawiadamia Stacje rozdzielcze, iż po 
odbiór deputatów za miesiąc kwiecień b. r. 
mogą zgłaszać się począwszy od dnia dzi
siejszego.

Bscja żywnościowa składa się z 10 kg, 
mąki pszennej ameryk., 120 kg. cukru 
(w tern cukier i za miesiąc maj), 0 5 kg 
grochu i 0 5 kg, bobu brazylijskiego za cenę 
161 Mk.

Tanże Urząd, otrzymawszy w bież. tygo
dniu znaczny traaspcit produktów, wydaje 
urzędnikom instytucji pań- tw. stacjonowa
nych we Lwowie deputaty żywnościowe za 
miesiące maj i czerwiec b, r. Łączna racja 
żywnoścowa slrtada się z 20 kg, mąki pszen
nej sm»ryk,, 2 kg, cukru i 1 puszki marga 
ryny (5 f. ang ) za cenę 415 Mk,

Urząd Zaopatrywania uprasza Stacje 
rozdzielcze o śpieszny odbiór produktów, 
przepełnienie bowiem m&gawnów utrudnia 
prawidłowe funkcjonowanie Urzędu.

Biuro Urzędu cr nne jest od 8 do pól 
do 8 po pot. i od pół do 5 do 7 wieczorem. 
Magazyny Urzędu czynno są od 8—4 po poł.

— Konfiskata, Prokurstorja Państwa 
skonfiskowała dziennik „EromadsM Dumka* 
Nr. 168 z dnia 16 lipea 1920 za artykuł 
wstępny,

— Rekwizycja samochodów i moto 
eyklt. Na wuracn miasta pojawiło się obwie
szczenie w sprawie rekwizycji samochodów 
osobowych i motocykli, które mają być od
stawiona do właściwego D^wództra dnia 16 
b. m. o godz. 8 rano.

— fc.uk p. Msrji Bogdanowicsó tnej, 
artystki Teatru naieisŁiego * p. dr, Pawłem 
Gszlą, dyrektorem Z elnoetenia Ziemia® od
był się dzisiaj rano w kościele św. Magda- 
Lny

— Zarząd cywilny Ziem wschodnich 
wzywa wszystf itłi uiri ędników Zaaządu cy
wilnego Ziem wsehodnieh, znajdujących się 
na terytorjum Państwa Polskiego, aby zgto 
sili swoje adresy do Ekspozytury tegs za
rządu w Warszawie.

— Stowarzyszenie „Związek kupców 
ekrześeijańskleh Małopolski" we Lwowie, 
odbyło dnia 12 b. m. nadzwyczajno zgroma 
dzenie członków pod pr zawodni et wam preze
sa Kazimier*-* Maksymowisia, Pnewodnfezą- 
cy z ga,ajając obrady, prsedstwwił lisznla i.e- 
branym powagę chwili., która wymaga od ms 
wydatnego współdziałania. Ojczyma w po
trzebie żąda dziś od swych dzieci ofiary sił 
i mienia, niechaj każdy z pośród nas przyj
dzie Ojczyźnie z pomocą, jaz kto może, bą<?ź 
to zgłessając się w szeregi walczących, bądi 
też składając ostatnia oszczędności, ctlem za
silenia Skarbu Państwa i walczą ,ego Ż/L ie« 
rza na froncie.

Po ożywionej dyskusji powzięło jedno
myślną uchwałę, ażoby: 1. Wezwać człon
ków młodszych do wstępowania do szeregów,

zaś starszych do służby pomocniczej. 2, Opo 
datkować yszystkich ezłoików jednorazowo 
■a zasilenie Skarbu Obrony Narodowej, usta 
nawiająe 4 stopnie opłat i w tym celu upo
ważnione Wydział i o przeprowadzenia tej 
akcji. 3. Przeprowadzić w najbliższych dniah 
zbiór! j  pośród kupców artykułów spożywczych 
i innych darów w naturze dla Żołnierza 
walczącego na froncie.

Gentralny komitet urzęduje ul. Lindego 
1. 6, pierwsze piętro.

— Generalny komisarz Ziem wschod
nich p* Osmołowskl przybył do Warszawy,

— M inister nkralński Mazepa przy
był wezoraj do Warszawy.

— Górnicy polscy w koplaiaeh Kar- 
wińskich zgłaszają się masowo da ochotni
czej armji polskiej. Wczoraj wyjechała wię
ksza ilość górników calem zgłoszenia się do 
służby wojskowej.

— Święto franenskio. Wczoraj, jako 
w święto narodowe francuskie, zjawiła się 
o godzinie 12 w południa w Krakowie w 
Grand Hotelu n gen. Tranyo deputacj*, zło
żona ze starosty Kowalkowskiego i wice
prezydentów miasta Szarego i Boilego. Sta
rosta Kowalikowski złożył gen. Tranyo imie
niem Btąlu i społeczeństwa polskiego życzę 
nia, na które generał odpowiedział, że Fran
cja uWiża się zawsze za szczerą przyjaciółkę 
Polski i nie opuści jej w ciężkiej chwili. 
Następnie przyjął gen. Tranyo deputację ge- 
neralicji krakowskiej, w skład której weszli 
ger. Stiller, Zzpałowict, Piasecki i Pasta, 
oraz s.ef sztabu generalnego pułkownik 
Iwanowski,

— Duński kapitan Faludyn zapro
ponował ' zorganizowanie oddziałów ochotni 
ozych duńskich karabinów maszynowych 
w liczb’e 100 ludzi do walki anty bolszewi
ckiej na froncie polskim.

— P o rt llbawskl. Odbyła się w Bydse 
konferencji przedstawicieli rządu łotewskiego 
ze specjalistami w sprawie utworzenia w la 
ba wie portu. Sprawę rozatrzygdęto ostate
cznie i poitaaowiono przystąpić niezwłocznie 
do rozszerzenia portu i do budowy nowych 
magazynów państwowych.

— Zamach na Hindenhnrga. Wszo 
raj do mieszkania m em  lka Hiadenburga. 
w chwili, gdy tenże chciał przywołać służą
cego, wtargzął jsk;ś młody człowiek, Mię
dzy Hindanburgiem a przybyszem powstała 
iap‘ęta walk., w czasie której napastnik 
strzelił z browninga do marszałka. Napa
stnikowi udało się wkrótce niepoznsnym 
umknąć. Chodzi prawdopodobnie o włamanie.

— Pożar w Pradze. Onegaaj o pół 
nocy wybuchł aa Smichowie pożar, który 
zniszczył zupełnie tamtejszy młyn.

— Dowództwo Małopolskich Oddzia
łów A rm ji ochotniczej poszukuje' rutyno
wanych sił pt dofiefewkich. obeznanych ■ pro
wadzenie** kancelarji różnych oddziałów 
i rachunkowością. Zgłaszać się mogą nieobo- 
wiązani do służby wofskowej, z przeznacze
niem tak dla służby miejserwej £|k i w 
eolu. — Zgłoszenia przyjmuje ktacelarj* 
Dowółztwa, koszary Zamaratynowkia 1. 7, 
I. piętro,

— Wice kupliietwa chrześcijańskie
go odbędsii się we Lwowie w niedzielę dnia 
18 lipea b. r, o *jodz. 11 przed południem 
w lokalu Kongregacji kupieckiej ul. O sarnie- 
ckiego 1. 1, II, p. Sprawy bsrdzo waśse.

— Sekcja -Samarytańska Czerwone 
go Krzyża zaprasza wszystkie pinie, które 
się łaskawie zgłosiły do dyżurów' na Stacji 
Posiłkowej, by zechciały jawić się na posie
dzeniu, które odbędzie się dnia 16 lipea b. r
0 gcdz!nie 1130 w lokalft przy ul. Bielo 
wskiego 1. 6 1. p.

Przewodaicząea: Zgórska,
— Dyrekcja k ra j. szkoły ogrodniczej

aa Wólce kapitańskiej podoje dc wiadomo
ści, iż wnbec odejścia wsiystkieh obecnych 
uczniów do wojska, otwarcie nowego reku 
szkolnego nastąpi zaraz Wymaga się od 
ucznia co najmniej ukońezonero 14 roku 
życia i wykształcenia odpowiadającego II 
lub III. klasie wydziałowej. Na żądanie 
udziela Dyrekcja informacji tak ustnych jak
1 pisemnych.

z ręki Tytana. Młoia para, odtąd wolna, łą
czy się węzłem małżeńskim i żyje na poz r 
szczęśliwie. Ale Tytan czuwa i mści się za 
krzywdę wyrijdzoną szlachetnemu człowie
kowi. Jedyne dziecię tonie w nurtach rzeki, 
żona w obijan iu  zabija własnego mężi. 
PrsepięKny dranat, wywiera na publieznoś i 
ogromne wrażenie, a gra artystyczna i peł
ne wyrazu Andry Fern, wywołuje wśród wi
dzów prawdziwe wzruszenie.

— Zemsta Tytana. Prześliczny ten 
6 aktowy dramat z A*drą F ra w roli tytu
łowe5, wprowadza nas w środowisko, sztuki, 
Treść tego niezwykłego filmu, który się uka
zuje na ekranie .Apolla" sięga w samą głę
bię dussy sławnego rzeźbiarza, który poko
chał piękną modelkę i wprowadził do swe 
go domu, jako ukochaną żonę, Niestety, jak 
się to często w życiu zdarza, miłość uc.ci- 
wa znudziła się pięknej kobiecie, zapragnęła 
wrażeń innych i znalaiła się w okjęciuih 
przyjaciela aitysty, utalentowanego malarza. 
Rzeźbiarz, twórca arcydzieła Zemsta T/tana, 
gdy praca jego ma być odesłana na wysta
wę, pada ugodzony kamieniem który wypadł

Matura.
E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w I. szkole 

realnej we Lwowie odbył się od 8 do 11 
czerwca b, r. pod przewodnictwem dr. Lu
dwika J*xy Bykowskiego.

Do egzaminu przystąpiło 26 uczniów 
publicznych i 1 eksterni sta. Wszystkich 
uznano dojrzałymi, trzech dojrzałymi z oi 
znaczeniem,

Egzamin złożyli:
Baezeńeki Włodzimierz, Domiezek Sti- 

nisław, Dreher Leon, F<el Józef, Flachs 
Joachim, G&jcz&k Stanisław, Gawżyński B >- 
lesław («ksteinisia), Gigiel Stefan, Kceslir 
Leon, Kiaiter Leopold, Krzywobłoeki Ale
ksander. Łodziński Tadeusz, Mądziel Juljuu, 
Moszyński Alojzy, Mfiller Jakób, Ostacho 
wicz Tadeusz, Pajuk Boman, Piątkiewuz 
Ignacy^ Pierożyński Tadeusz (z odznaczeniem), 
Pisiewicz Tadeusz. Schwarz Henryk, Sekl r 
Herman, Skurewics Henryk, Stryjski Romtn 
(z odznaczeniem), Suchodolski J«n (z odia,), 
Wójcikiewics Lesław, Zborowski Stanisław.

W ciągu roku w terminach nadzwy
czajnych złożyli agzamin dojrzałości:

Mund Henryk, Siegel Karol, Jonia 
Edward (ekstern.) Budnieki Boman (ekstar.), 
Klimaszewski Stanisław (ekster,). Jednego 
(tkster.) refirobowano.

Wojenny egzamin dojrzałości złożyli 
Zarugiewkz Konstanty, Delman Ale

ksander, Dobrzański Gabrjei, Andrzejowski 
Henryk, Ohlidek Marjsn, Bies Franciszek, 
<Ł?z'ńiki Stanisław, Mikołajski Adam,

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w dniach 
11 i 12 czerwca b. r. odbył się w państwo
wym gimn. w Ozortkowie pod przewodni
ctwem insp. kraj, E jaszn Kazimierza, Do 
egzaminu zgłosiło się 18 uczniów publiczu 
i 3 piywatystk1. Z tego za dojrzałych uzm - 
no: Bednarowskiege Aleksandra, Bolchowi - 
ra Majera, Brauera Sauia, Buka Izaaka (z od
znaczeniem), Gulewicsa Włodzimierza Tade
usza, Habera Dawida, Heuzlównę Anton ~>ę 
Wandę. Hirschhornównę Pepę, Jankowskie
go Zbigniewa Dominika Jana (zodm,), Mc,> 
ierównę Marję ń ..ton nę (z odzn ), Niemer- 
towskiego Stefana Michała (z adzn ), Schnit- 
tlicha Mendla i Weigera Władysława Jakób *. 
Frenkla Józefa (z odzn.) — 1 ucznia ropro- 
bowano na pół roku a 1 ucznia na rok.

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w I. gimr 
państw, w Rzeszowie odbył się dnia 4, 5 
i 7 czerwca pod przewodnictwem Jona Kre .- 
aera, dyrektora gimn, w Giólku Jagieil. — 
Świadectwo dojrzałości otizyirsli: Obuciia 
Konstanty (z odm.) Dzńcz&k A adm j Bole- 
aław (z odsn.), Dzierżyński T-.dausz Woje., 
Dziubiński Władysław Leon, Epler Adara 
Frsncistak, Gancarz Jósef (z odzn,) Girom- 
ski Tadeusz Edward, Kwak Stanisław. Ład ś 
Henryk, Marcinkiewicz Adam, Przyboś Ju
lian (z odzn) Bzrsiutek Ludwik, Sarama 
Władysław, Sikorski Kazimierz, Skała St-.- 
nisław, Smolarz Edward ( clzn.) Sokołow
ski Stanisław (z odzn), Stafiej Władysław, 
Tutecki Andrzoj. F iprobowano 1 ekstern s'ą;.

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w termini: 
Utuim w państwowej szkole realnej w Tar
nobrzegu odbył się dnia 2 czerwca pod prze
wodnictwem dyrektora zakładu Michała Ra
domskiego Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Bukowski Boman, Giesińska Zofja, Janiczek 
T-deusz Kajserówn* Stefanja, Latawiec Bt- 
iesław (ekst,), Macuga Marjaa, Psgacz Sta 
nisław (z odzn.), Wyszkowski Tadeusz (ekst) 
W terminie wcześniejszym powołani do siu- 
żby wojskowej: Budkiewicz Adam, Gołę
biowski Henryk, Wyka Marjau; 2 abiturjen- 
tów reprobowano na pół roku,

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w pry w. 
seminarjum nauczycielskiem żeńnkiem z pra- 
n m  publiczności w Stryju odbył się w cza
sie od 7 do 11 czerwca b, r, pod przewo
dnictwem kraj. Inspektora szkół, Mieczysła
wa Wojkowskiego, Świadectwo dojrzrłośi 
otrzymały: Bander Romana (z odzn,), Ban- 
drowska Stefanja, Białas Jadwiga (a odzn,), 
Binder Maehia (z cdia.j, Bebowicz Broni
sława (z odzn.), Burczyńska Helena, Cmp- 
kiewicc Łucja, Dembicka Helena, Dsmbiczak 
Zofia, Diamand Hinda. Fedyk Marja, Hekscl 
Apolouja, Jaworska Stefanja, Kowalska An
it a, Krfimer Franciszka, Lswicks Marja (z 
odm). Łesenko Marja, Morska Janina, N-11 
Konstantyna, R&kszewska, Józefa, Beiche:t 
Jadwiga, P iter Marja, Rybicka Janina, 
Sehingera Anna, Semenee Kamilla, Sławiń
ska Zofja (z odm ), Soja Marja (z odzn.), 
Solska Irena (z odzn.), Spiciyńska Feliksa 
(z odzn,), Sprinz Autonja, Strachocka Emi- 
lja, S*,.akowska Stanisława, Siychlińska



Franciszka, Tarleafea Stefaaja, Trybusiewiez 
6-n iw fa (z odsn.), Uilm.aa Zofia (z odz,), 
Wąsowie t Jadwiga (z edzn.), Witz Marj-, 
Wollar Józefa (r odia.)

Jednej kandydatce pozwolono powtó- 
Hyó to  ferjach letaieh egzamin z języka 
Polskiego.

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w Ssmias- 
tjam naucz. męsk, odbył się w dniach 14 
15 i 16 czerwca b. r. pod przewodnictwem, 
radcy szkolnego p, Mieczysława Wsjkor-

Swiadeetwo dojrzałości otrzymali:
1. Brezwanówna Klementyna (uzupeł 

mi tur, sam.), 2. Halibej Józef, 5. Harges- 
be me: Karol. 4. Josepyszya Stefan (uzap. 
matur, real) 5, Kostecki Stanisław, 6. Ko 
ryłowiczówna Olga, 7, Liebersbach Józef 
(żołnierz), 8. Micbalewioz Józef, 9. Obierek 
Kazimierz, 10. Pasieznlakówna Marj a (uzu 
teł, mator. zreform. g irn  real.) 11, Pawia- 
~*s’ Andrzej (żołnierz), 12, Pielich Teodor, 
13. Popowicz Jaii, 14, Sali Włodzimierz, 
15. Stowikówna Z ?fja, 16, Słowikówng Ste
fanię, 17. Bazyli de Korabel Uruski (żoł
nierz), 18. Wasyłyszyn Jsnj (uznp. matur, 
gima,), 4 kandydatów przeznaczono do 
egzam, popraw,, 1 reprobowano na rok,

Kazimierz Źdzleehow skl; .Luci". 
Powieść wepółczesna. Dwa tomy. Warszawa,
E. Wende i Spółka, Kraków. G, Gebethner 
i Spółka.

(e, s.) Ohociat autor nie wymienia miej
scowości, w której rozgrywa się akcja jego 
interesującej powieści, łatwo odgadnąć, te 
toczy się ona i rozwija przeważnie w jedaem 
z miast gubernjalnych wschodnich kresów 
polskich, w ciągu ostatniego dziesięciolecia, 
poprzedzającego wielką wojrę. Świadczą o 
tern głównie z niezwykłą wypukłością nary_ 
eowiae postneis męskie i żeńskie, kśóremi 
poeta wypełnił tłumnie rozdziały swego 
utworu, Wszystkie — chociaż kosmopolity 
e*nie wssechludzsie — są j8da&k polskie, a 
wyróżniają się pewną zewnętrzną odrębno
ścią prowincjonalną, której nie zaciera śmia
łym rozmachem kreślona historia lat, zwa
nych .wolnościowymi". Nie w historji tej 
jednak i nie w zajęciu, jakie budzi rozbita 
na jaskrawe epi.edy konstrukcja romanso
wego wątku, leży niepowszednia wartość 
dzieła, lecz w głęboko badanych, a następn e 
z szczegółową dokładn ścią omawianych sta
nach dusz bohaterek i bohaterów opowiada
nia, dręczonych esobistemi nieszczęściami, 
zwątpieniami i zawodami, oraz równocześnie 
wspólną niedolą, obawą i niepokojem całego 
społeczeństwu, odczuwającego, a nie zdają
cego sobie należycie sprawy z wstrząśnień, 
jakie niemi miotają.

Niekiedy kaimierne rozszerzenie zbyt 
bogatej analizy psychologicznej, wstrzymuje 
bit * opowiadania i łamie artystyczne kształ
ty ramy powieściowe!, lecz w umyśle zasti- 
na *iaj j.c*>£:o się csytelnika wskrzesza myśli, 
a może n< wet wróżenia, jakie przeżył w tej
że samej, lub inn j górrej epoce, Powieść 
należy do wyjątkowo ciekawych i wyjątko
wo pięknych w swjm pesymistycznym raa- 
liżnctie; słowem — do tak ch, które poja
wiają sit nu co dzień, dla którjch odpo
wiednią oe-aą nie może być skromna i zwię
zła wzmianka dziennikarska, choćby wypo
wiadająca ft^goręlsze uznanie.

P io tr  Choynowski. „Ruchome piaski". 
Sztuka w trzech aktach, Kraków. Spółka 
nJtłidowa ^ U lk a * .  £k<fa<! główay w księ 
i^aiai J. Ciźinkckiego,

(z, s ) Oi synowski należy do najbardziej 
utalentowanychjmłodych pisarzy polakieh osta
tniego iltaraokiego dziesięciolecia, Jest ret- 
lintyk*, nie cofającym alg wobae żadnej bru
talności życiowej, umie jednakże — ile ra
zy chce — wywoływać głębokie wrażanie 
miękkością uczucia i subtelnością odtwarza
nia dodatnich charakterów. Rodzajem, który 
uprawia z najgorętszym umiłowaniem jest 
powieść i nowella, W powyżej wymienionym, 
krańcowo pesymistycznym i naturalistycznym 
dramacie, wykazuje umiejętey dar władania 
techniką sceniczną, dziwić się zatem należy, 
że — o ile wiemy — żaden z naszych tea
trów sztuki jego dotąd nie wystawił,

Nowej Polski Nr. 28: Do wolnych i 
prawych synów Ojczyzny! — Naród nietyl- 
ko sercem ale wysiłkiem i czynem składa 
cz8Ść żołnierzowi polskiemu! — Formuje się 
armja ochotnicza, — Gała Polska w jednym 
obozie! — Grunwaldu wołanie, — Stefania 
Tatarów*a: Nad polskiem morzem. — Rada 
miejska w obronie ziem plebiscytowych. — 
.Wolne H nseatyckie miasto Gdańsk". — 
Zdzisław Kisnzler: Spis par tyj i stronnictw 
politycznych w Gdańsku. — Jan Parandow-

aki: Konieczność prosad&ndy. — Ma-juan No
wina: O bolszewika*h, — Syuuejo na fron
cie bojowym. — Al.. Pr*siew?cz: O dzwo
nach na Podolu. — Sprawa Soboru na pla
cu SaBfeim. — Echa. — Kazimiera Jawor
ska Bańkowska: O przyszłości opery we Lwo
wie. — Helena Geysisgerówna: Ochotnicza 
legja kobiet i jej zadania — Malibran: Z ty
godnia na tydzień.

Zofia Bygler-Nrłkowska. „Węic I ró
że". Kraków. Spółka nakładowa .Książki". 
Skład główny w księgarni J. Czerneckiego, 

(s. s.) Charakterystyka csterech kobiet, 
wypełniła całą powifśó. Trzy z nich są cbrze 
ścijankami, jedna z*ś jest żydówką Wszytt 
kie są bardzo piękne, wszystkie kochają je
dnego i tego samego męiczyznę. wszystkie 
nienawidzą s?ę wzajemnie, wszystkie — z ró
żnych względów — nie dają się ziliciyć do 
istot fizycznie i moralnie normalnych. Przy
gody ich — opowiedziane z niezaprzeczonym 
talentem — świadczą wymownie o tej nie- 
moralności, co prawdopodobnie nie przeszko
dzi, że odczytywane będą z zajęciem przez 
<a»tęp czytelniczek, lubujących się w niezwy
kłych postaciach powieściowych i “kscentry- 
cznych sytuacjach,

.Piosenki leguna tułacza", zebrał 
Bogusław 8zul, Warszawa, Kraków. Nakład
księgarni J, Czerneckiego.

(e. s. Z tego bardzo bogatego zbioru 
korzystać będą niezawodnie dzielni żołnie
rze naszej armji, a prawdopodobnie również 
i konmzytorowie muzyczni, znajdą bcwieir 
przy tekstach piosenek i ich melodje. Które 
ujmą w arlystyczniejsze kształty, zwiększyć 
mogące wozięk i urok pieśni.

Włudysiav Boziewlci. .Polski kedeks 
honorowy". Warszawa. Nakład księgarni J. 
Czerneckiego.

(9. s.) Zadaniem powyżej wymienionego 
wydawnictwa — jak twierdzi autor — jest 
wypełnienia luki w odnośnej literaturze pol
skiej, a nadto protest przeciw obcym nale
ciałościom w kwestjach, zupełnie wystarcza
jąco rozstrzygniętych rzez nasz zwyczaj na
rodowy. Treść książki podzielił autor na dwie 
części, zamykając w j hrwsiaj zasady poko
jowego postępowania honorowego, a w dru- 
g ej warunki i obowiązujące formy pojedynku.

Józef Aleksander Gałuszka. .Promień 
i grom". Warszawa, Kraków. Nakłae J, Czer
neckiego.

Książeczkę, liczącą przeszło sto 
stronie i przyozdobioną portretem autora, wy
pełnia kilkadziesiąt liryk, ujętych w piękną 
fermę. Przepisujemy tu z nich wiersz p. t. 
.Sonet o sonecie", jako wiernie charaktery
zujący kunsztowność, jaką natchnienia swoje 
wyraża młody poeta, .Masz przed eobą. jak 
gdyby onyksową płytę o oznaczonym zdawna, 
od wieków wymianę i rzeźbisz: świat, obło 
ki — nawzt ludzkie twarze — nawet dusze 
i myśli, w sercach na dnis skryte. Wiedz, 
te aię ż lużuych kruszyn sonetów nie klei — 
to być muszą kawały twej duszy najszczersze, 
rzeźbione w piękną formę, — a sonę'u wier
sze to, jak warstwy onyksu na greckiej ka 
mei. 1 nie myśl, że ten siebie na nice roz
kraczy, kto rzuca w małych rzeźbach cząstki 
własnej duszy, bo dusza, to rzecz wielka, — 

się nie rozwieje. — Pewnie, ie się
jej całej nie każdy do jątrzy, że ją tylko od 
gednie jakiś c*ł*wiek rzadszy, co ukochał 
zazdrośnie gemmy i kameje",

Opioła Ta<L nzz. .75 opowiadań Pluto
nowego Walochy". Nakładem Uniwersytetu 
żołn. Dowództwa Okrygu Etap. 6 Armji we 
Lwowie, ul. Kopernka 36. ukazała się z dru 
ku nader pożyteczna, a na czasie broszurka 
p. t. ,Z opowiadań Plutonowego Walochy", 
Pisana gwarą żołnierską, porusza cały sze
reg aktualnych spraw w celach proprjondo- 
wyeh, np. Co to jest Ojczyzna? Różny jest 
Naród w wojaku. Wojsko to jakby okręt, 
Trza uważać na siebie. Kto chełpliwy — ten 
lękliwy. Wpadli jak mysz do garnka. Różnie 
wracaja do swoich. Hej! dziewuchy, dziewa 
cby... Gdzie najlepiej schować pieniądze? — 
Broszurę polecamy gorąco uwadze wszystkich 
pracowników oświatowych i wychowawców. 
J8ct ona bardzo cennym nabytkiem naszej 
iteratury popularnej.

Stanisław Baehwał.

Wielki Hetman Stanisław Żółkiewski
mecenatem sztuki.

Z  cyUu mDawny Lwów'1.
Na .Wystawie Zdobnictwa Ludwiiar- 

skrgo", umieszczonej w sali gotyckiej Mu

zeum Narodowego im. Króla Jana 111, we 
Lwowie wisi zdobniczo przepisana z ksiąg 
archiwalnych na kartonie przysięga *) pu- 
szkarzów lwowskich tej treści:

.Ja  przysięgam Panu Boju Wszechmo
gącemu, Panom Rajcom i wszystkiemu Po
spólstwa Miasta tego, iż w mojej służbie 
puszkarskiej, którąm przyjął w tern mieście 
chcę być wiernym Panom Rajcom i posłu 
sziym na każdą przygodę i potrzebę miasta 
nie odstępować, przeciwko każdemu nieprzy
jacielowi do strzelby gotowym się stawić, 
kunsrty wszelakie na których tsmu miastu 
należy także tajemnice wszystkie i co jedi o 
wierze mojej albo wiadomości powierzono 
będzie nie objawiać nikomu Działa, proehy, 
kule i sztuki albo narzędy mojej ręce albo 
dozorowi polecone, w takiej opatrzności 
mieć, jakoby przez mię albo z<j jaką moją 
przyczyną i winą szkody miasto nie odnosi
ło; bez woli i wiadomości Panów Radziec 
od miasta się nie odrywać, ani do kogo im 
czego, aż się u Panów Radziec przystojnie 
odprawię, nie przystawać i co jedno powin
ność puszkarska potrzabuje, to wszystko i 
jako najlepszą będę mógł pilnością odprawo- 
wać chcę. Tak mi Panie Buże depomóż i 
wszyscy Święci".

Do tej przysięgi dostosowywali się, 
gdy „Ojczyzna w potriebie* była, nistylko 
puszk*rze, ale całe bohaterskie mieszczań
stwo lwowskie — i w każdej przygodzie 
i potrzebie miasta i Reczypospolitej nie od
stępowali, przeciw każdemu nieprzyjacielowi 
do strzelby gotowi stawali, kulami z dział 
srodze wroga prażyli — ci patrycjuaze, lud 
pospolity, nem eślnioy, Panovia Strzelcy 
króiawskiego miasta Lwowa,

Nic dziwnego że królowie, szlachta, 
gród ten męity lwowski szczerze miłowali, 
za t8 posługi dla dobra Najjaśniejszej R e- 
czycospolitej. Koehił prawdziwie również 
mieszczaństwo lwowskie Hetman Stanisław 
Żółkiewski, wielki Polak, zn*k:mity wojo 
wnik, którego bohaterstwą zajaśniało wiel
kim ogniem pod Pskowem, Bycayną, Smo
leńskiem, Kłuszynem, Cecora. On to był 
protektorem miasta Lwowa, dobrodziejem 
jego instytucji, hojnym szafarzem ks-ąę 
uczonych dla młodzieży i bibljotek klasztor
nych, dobroczyńcą klasztoru 00  Bernardy
nów tak lwowsk<oh jak sokalsk eh, ofiarując 
rok rocznie piksźaą sumę na rzemieślniki. 
Do dziś znajiżnje się w kościele katedry 
lwowskiej pomnik broniowy, k óry dal wylać 
nieboszczykowi Panu Ojcu ewemu i Dobro
dziejowi Stanisławowi Żółkiewskiemu, woje
wodzie ruskiemu, wdziguany syn Hetman 
Stanisław Żółkiewski. Pomnik ten, dłoni 
rzemieślniczej lwowskiej ma wartości arty
styczną, że we Lwowie z końcem XVI, wie
ku obok dział, dzwonów, wykonyw iła także 
dłoń rzemieślnicza dzieła figuralne.

Hetman Zółdewaki opiekował się ró
wnież i malarzem lwowskim Siymonem Bo 
gnszowiczem (B guszem). Szymon Bogusio- 
wici, artis p etorum socius, pochcdiił z ar
tystycznej rodziny ormiańskiej. Ojcem jego 
b 'ł  Paweł, matką Elżbieta x Aiaatowiciow 
Rrat jego Jan, tudzież szwagrowie Stanisław 
Aleksandrowicz i Stanisław Sławek — sło
wem cała ta rodzina od roli u 1579 należała 
całym rodem do świata malarskiego. Po 
nadto zasobnymi byli Bogusza, o ciem świad
czyła kamienica ich własna przy ul. Ormiań
skiej.

Podróżował wiela Szymon Boguszowicz, 
zbierając motywy malarskie do obrazów, a 
gdy z takiej pedróży ras wrócił, musiał bro
nić się rned  sądem i wnieść żełibę (pismo) 
w roku 1611 przeciw Lazarowi Luchodiikowi, 
mieszczaninowi lwowskiemu tej treści2):

.Taka żałeba czyni się *»r leciwko La
zarowi Luchodiikowi pozwanemu, iż nie- 
boszesykowie Iwan Kiewierowic, Paweł Bo
gusz i ten teraźniejszy pozwany uczynili byli 
rękojemstwo za Jurka Iwaszko wicia, Ormia
nina o zapłatę pewnej sumy 3544-/, talarów 
lewkowyeb Dmitrowi Mósesejowiczowi, Grs- 
e ynowi z Anguryi, który Jurek gdy się nie 
stawił na terminie i zapłaty Dmitrowi nie 
uczynił, tedy ci poręeznicy będąc dekretami 
tak sądu magdeburskiego lwowskiego, jako 
i Króla Jego Mości prsyciśnieni, musieli te
mu to Dmitrowi za tego swego prync;pata 
Jurka Iwasikowieza lapłaeić.

gąd Jurka nakaiał do więzienia, w któ- 
rem czas niemały byt, Po ciem poręeznicy 
poczęli o tę sumę rozprawę między sobą czy
nić i one na się przyjmować, a jeden dru
giemu zapisy czynić, jako tei i tego tera- 
źaiejsx8go aktora, który ni ociym nie wie- 
diiał, na to przywiedli, iż się misiał z po- 
mienionym Pawłem Boguszem, ojcem swym, 
teraźniejszemu pozwanemu zapisywać na su
mę złotych 854 w rnkn 1604. Pod który czas 
więzienia tego to Jurka Iwasikowieza z»sz._ 
nieboszczyka Pawła Bogusza, ojca akterowe- 
go, śmierć, do tego tenźs tei aktor Szymon

*) Archiwum miasta Lwowa, Ksi-s** 
w y borów  do Urzędów miejskich z h t  1676 
do 1732, str. 15-16 .

2) Archiwum miasta Lwow.°. Akt* Są
du Ormiańskiego Lwowski^gi B. 1611—1615 
T. 8, str. 119—121,

Boguszowicz odjechał był do Moskwy z onytń 
carem Dmlirem, który, się do Moskwy z Pol
aki wyprawował, Ten tertźaiejszy pozwany 
Lazar nie wiedzieć z której miary nie rekwi- 
rując, a*ii to Bogusza, bo go też już na świę
cie nie było, ani żadnego potomka jego, ani 
też teraźniejszego aktora, onego Jurka Iwasz- 
kawicza x więzienia wypuścił i na jakiejsi 
innej poręee białogłowikiej, która nie jest 
pewna, przestał w roku 1695. C óż aktor za 
taką admiasą i wypuszczeniem wspólnego 
dłoinika z więzienia, jiż do zapłaty długu 
takowego, na który się pozwanemu z ojcem 
swym obligował niepowinien i owszem prosi, 
aby wolaym za dekretem sądu niniejszego 
był uczyniony a pozwany nieehajby swej za
płaty abo od tego Jurka Iwasikowieza, abo u 
tych, na kim przestał, dochodził*.

Z pisma powyższego wynika, ie Szy
mon Boguszowie! podróżował po Rosji, to 
tei nie dx*wnego, ie znalazł protektora w oso
bie Hetmana Żółkiewskiego, którego wypra
wy na Monkwę, a zwłaszcza zwycięstwo pod 
Kłuszynem wieczną ehw.łą ok.yło. Stosunek 
Hetmana do malarza uwypukla jeazcze lis ts) 
pisany priez Stanisława Żółkiewskiego do 
rajców lwowskich, aby malaria B&gusza (Bo
gu słowicza), zastająeego u niego na robocie, 
uwolnili od opiek«ń3twa nad małoletnimi 
krewnymi. Spestabiies ae Famati Domini 
atniei et Tioini elarissimi!

Bojusz malarz, cohsbitator Wineiów, 
będąc robotą moją zabawiony, prosił mię o 
przyczynę do Wm , iibyście go jakąś opieką 
dalekich jego krewnych nie zatrudniali, — 
gdyiby oraz i zatrudnionym sprawom tyeh 
tam dsieei i robocie mojej dosyć czynić nie 
mógł. Proszę tedy zanim Waciów, żebyście 
go do tej opieki poniewolnie nie przypusz
czali. Nie wątpię, ie to za iutercesią moją 
otrzyma. A zalecam się przytsm łaskawej 
Wmciów samsiedzkiej przyjsżai.

W Żółkwi dnia 8 maj« 1629.
Wineiów życzliwy przyjaciel i sąsiad 

służyć gotów
Stanisław Żółkiewski 

kanclerz i hetman Wielki koronny 
ręką własną*.

Cóż mógł robić w Żółkwi mistrz Szy
mon? Malował on czyny wojenne wojsk 
polsk na Wschodnie — i też faktycznie ist
nieje przypuszczenie, ie właśnie Boguszo- 
wicz namalował obraz, zawieszony w kościele 
żółkiewskim, a przedstawiający sławną bata- 
lję od Kłuszynem.

W parę miesięcy późnij od daty po- 
wriszego listu, rginął w wslne z Tarkami 
i Tatarami pod Oecorą dnia 6 ptźlzienuki 
1620 z bronią w ręku Wialki hstmaa Sta
nisław Żółkiewski, co kirem okryło wszerz 
i wzdłuż csłą ziemię polską. Do najsmutniej
szych należił malarz lwowski Szymon Bogu
szowicz, głoryfikator na płótnie czynów wo
jennych Wielkiego H tarana.

*) Archiwa ia 
Z. Nr. 40.

miasta Lwowa. Listy ped

Z ostatniej chwili.
(St, Z ) Wojska nasze, stojące na ed- 

cinku D u b n a  odparły ataki nieprzyjaciela.
Zwłaszcza ataki bolszewików s k i e r o 

wane  z p ó ł n o c n e g o  w s c h o du  naWiś-  
n j i o w i e c i W y s z o g r ó d  odparto z cięikiami 
stratami dla nieprzyjaciela.

Dnbno silnie w naszych rękach.
Sytuaeja je st wl^e na odcinki po* 

łndnlowo wschodnim jnpelole pomyślna. 
•

Jak  się dowiadujemy, środki ochron
ne, wydane przez tutejsze władze, mają 
charakter czysto prewencyjny.

Zarządzenia wydane w chwili, gdy 
sytna ja  się poprawiła, są najlepszym 
dowodem, że władze cznwąją nad In te
resam i ogółn. Zarżą rżenia ts  nie powin
ny dawać powodn do zaniepokojenia.

M m efny i odpó^iodziauoiy rtsdak&i' -
spt zwisła w m m m m u.-

NAUESŁANE.
Za t |  r»bryk| Balakeya ■!• biarz* odpowiaAsialnwiaL

X A P O I i L O  XX
Dziś niezwykła nowość! O

S ły n n a  a r ty s tk a  ^

X F ern  A ndra X
1 w wspaniałym 6-aktow,ym dramacie

|  Zemsta Tytana g
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ł S8t* O b w ie s z c z e ń  .e (6,04)
Dyrekcji Skarbu z  dnia 13 lipca 1920 L . 2814/T.

Generalna Dyrekcja monopolu-tytoniowego w Warszawie ustanowiła re
skryptem z 8 lipca 1920 r. L. 239/pr. ex 1920 ceny rządowych i zagrani
cznych wyrobów tytoniowych oraz wyrobów pozostałych z dawnych austrja- 
kich fabryk tytomowynh począwszy od dma 15 lipca 1920.

Nowe ceny uwidocznione są w następujących zestawieniach:

C e n n i k
wyrobów rządowych fabryk tytoniu

N-iwa
wyrobu tytoniowego

Bodisj
opakow.

Zewnętrzny
wygi d

Zawartość On* Oeua za 
1 sztukę ! UWAGA

i
ii

jednostki opako
wania

sztnk gram. Mk 1 f. Mk f.

Cygara: 

Ha .a ia pudelka z opaską. 100 1000

800
—

10 00

Belweder n n 100 8 00

Wawel pudełeczka n 25 162 50 6 50

Trabneo pudełka bez opaski 100 550 5 50

Brytanica » n 100 480

—

4 80

Cuba paczki n 100 420 4 20

Portorico n n 100 300 3 00

Llięszane zagrań, n n 100 270 2 70 a i do wyczerpania.

Ciganilos ■n n 100 2)0

—

2 10

Papierosy:

Sfinks kartony bez ustnika 100 220 2 20

Kedyw n n 100 200 3 00

50Egipskie n n 100 150 1

Emir i ustni kiem 50 50 1 00

*
Frezyde&t 50 50 1 00

Damskie » » 50 50 1 00

Syrena * 50 35

70

70
i

Warszawskie n bez ustnika 100 70

Sporty n
r■*
r> 100 60 60

WnnUa n z udtaikiem 60 35 50

Wisła n bez n«tnika 100 40 40

Tytonie do papierosów 

Xint e kartony 100

OCM

Cena 
1 kg 
Mk

za

f.
3200

Najprzedniejszy suł- 
tański » 100 180 1800

Na prz, macedoński n 100 150 1500

Najprz tnreebi paczki 25 30 1200

Przedni turecki » 25 25

50

1000 *

Średni turecki f> 26 17 700

Jawsóski 25 10 50 420

Tytonie do fajki: 

Przedni fajkowy listy 25 8 320

Zwyczajny fajkowy
*

n 25 *5 200

C e n n i k
w y ro b ó w  ty to n io w y c h  z a g r a n ic z n y c h .

Nazwa wyrobu 

tytoniowego

Rodzaj
opakowania

Zawartość
jednostki

opakowania

Cena
jednostki

opakowania
Cena 

za 1 sztukę UWAGI

Mk f. Mk f.

C y g a r a :

Nr. 1 pudełko 100 450 4 50

Nr. 2 łł 100 500 5 00

Nr. 3 n 100 550 5 50

Tambora n 100 *00 6 00

P a p i e r o s y :

Wnrnyhora kartoniki 20 32 ' 1 eo

Fiue Hidałga n 20 28 1 40

Fine Nr. 19 n 20 24 1 20

Memph s n 20 40 2 00

Cadena w 20 32 1 60

Csralla » 20 32 1 eo

Lfierte 1 ” 10 14 1 40

Meleka n 10 12 1 ■30

Sj»ortivos n 20 20 1 00

B&tutas 77 20 20 1 00
.Bułgarskie 

wszystkich nazw 91 100 120 1 20

T y t o n i e :

Gtiubek Kartony 100 gr. 105

Cen 
■a 1 kii 
wzgl. a
1050

a
ig^am
ztukę

U. S. M.rine ptczki 60 gr 14 14

Liberty V 60 gr 12 60 12 60

C e n n i l s i
w y ro b ó w  ty to n io w y c h  p o z o s ta ły c h  z d a w n y c h  f a b r y k  a u s t r i a c k i c h .

N a r w a  
wyrobu tytoniowego

W opakowaniu 
po 

sztuk
Cena po 10C sztuk Cena za jedną sztukę |

Marek ft>L. Mark. fen.

C y g a r a : 
Begalia Media 100, 25, 6 300 — 8

Hawana Yirginia 100 700 — 7 --

Trabneo 25 5 550
. 0

— 5 50

Brytanica 25, 5 480 ' — 4 80

Virginia 50 400 — 4 —

Brasy! - Yirginia 100 350 -- 3 50

CigarilloB 20 210 — 2 10

P a p i e r o s y :
Dames 100 150 — 1 50

Węgierskie 100 40 — — 40

T y to n ie : W opakowaniu 
po 

gramów
Cena jednego opakowania Cena za 1 kg.

M»rek fen. Mar»k fn».

Przedui her«egowińsVi 25 20 — 800
... ._

Najpnedn. węgierski . 25 10 — 400

Fv.ster 35 8 — 320 -

Mieszanka cesarska 100 4° — 400 —

T a b a k a : 
S»«sp*reil 250 — — 20 -

Tyrolska 250 ■ — — 15

Boryjski SCO i 50 — — 10 -

Wyskok tytoniowy w pu
szkach' blaszanych

** 1 kg. — — 10 —

Wyskok iytomowy w pu
szkach ‘ilmapych 5 kg. — — 50 —

Za freieoa Dyrekcji Skarbu; Dr. Skwarozyńtkl m. |i.



I

Itazmaite obwieszczenia.
Nc. III. 417/20/2. Wilhelm Wanatowicz, 

wieścicie! hotelu „Imperial" w Stryja do
niósł. te w listopadzie lub grudniu 1918 r. 
przebywał tam jako gość Ferdynand Lipaeher 
plutonowy S pp. węgierskiej, zamieszkały 
w Nagybiesce (Węgry) Treacseher Com., 
który wydalają i się z hotelu pozostawił le
gitymację wojskową, kamizelkę i gotówkę
2.000 kor. i 1 rubal i 20 kopiejek. Pieniądze 
te i rzeczy znajdują się w przechowaniu 
sądu. Właściciela tychie wzywa się, aby 
w przeciąpu jldaego roku zgłoś:! się w są
dzie podpisanym i wykazał swoje prawo 
a -asaości gd?ż w razie przeciwnym postąpi 
sąd w myśl § 292 a c.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 12 czerwca 1920. (0998 2—8)

Licytacye.
E, 47/20/5. Edykt licytacyjny. Dnia 25 

s'erpnia 1920 o gcdz. 9 przed południem 
wydzierżawi się przez publictną licytację 
w podpisanym oddziale sądowym ..przedsię
biorstwo gospodnio-szynkarskie prowadzone 
przez Józefa Ohajesa, s rynkarza w Luto wi
ekach wraz z pr .ynaleitą k< ncesyą. Przed
siębiorstwo to na razie wydzierżawi się na 
jeden rok. Cena wywoławcze wynosi 2:10 Mk. 
50 fen, Najsutsza oferta wynosi 220 Mk. 
5G fen, Jako wadjum ma katdy oferent 
złożyć 110 Mk, w gotówce. Warunki dzier
żawy moina przejrzeć w podpinanym Od
dziela sądowym w godzinach urzędowych 
i w daiu licytacji u urzędnika prowadzącego 
licytację,

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Lutowiska, 12 czerwca 1920. (6998 2—8)

W y r o k i  p r a s o m
Pr. 23/20/2 (6960)

W Imieniu Rzeczyp'.spoi tej Polskiej I
Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try 

bunał dla spraw prasowych orzekł na moey 
§§ 487 i 493 p. k .: 1. ta cała treść arty
kułu umieszc-onego w "Nr. 18 wychodnego 
w Pritjułyśla czasopisma perjodjcznego „UJtra- 
ińsiij H .łos“ z oni* 4 iipca 1920 r., a) w ar
tykule p. n. „Rosja i Poiszeza** w ustępie od 
słów „lasia ncz szczo geograficzne położą 
nie U*rainy“ do Koń«* »rty<ułj, tudzież b) 
w artykule p n. nRawo!uea“ zawiera zna
miona zbrodni zdrady głó wnej z § 58 lit. e)
u. k., 2. ie konfiskata tego numeru cisto 
pisma „Ukraińśkj Holos“ jest usprawiedli
wioną, 3. ze rozpowszechnianie rzeczonego 
artykułu jest wzbronione.
Sąd okręgowy, jako Trybuni! prasowy, 0. VIII.

Przemyśl, dnia 3 lipca 1920. (6960)

T. V. 111/20(2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Fran
cuzka Kalliak z Tarnopol* podejmuje się 
postępowanie eelem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko
dawcy i*iały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia przedłożył temu 
tądowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
książeczka wkładkowa Kasy oszczędności 
miasta T*raop> a Nr. £4807 nom. na 
3600 kor. 68 hal, opiewająca i na imię 
Francuzka Kmiuka wystawiona a zastrze
żona do 1. 2074.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, dnia 5 maja 1920. (4740)

Pis^wej wystawiona, a aa kwotę 
opiewające.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, dnia 3 października 1920.

1200 iior. i

(4780)

T. IV. 109/10 (3). Zarządzenie umorze
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Maryi Pisowej z Nadworza podejmuje etę 
postępowanie ceiem umorzenia niżej wy
mienionych papierów wartościowych, które 
Wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa się po
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi. Także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. Wrazie przeciwnym uznał
by sąd po upływie tego terminu ta papiery 
Wartościowe za umorzone.

Oznaczenie pąpierów wartościowych: 
Książeczki, wkładkowa kasy oszczędności 
M.auta Tarnowa Nr. 115.249 na imię Marji

Ne. 1. 864/20 (2). Na wniosek p, Mau
rycego L-hrfelds właściciela kawiarni w 
Rzssiowie zarządza się postępowanie celem 
umorzenia niżej wymienionego papieru war
tościowego, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadacz; tego papieru, aby zgłosili swe 
prawa do jednego rokn od daty tego edyktu. 
W razie przeciwnym uznałby Sad po upły
wie tego terminu ten papier warto śeiowy 
jako potbawiony znaczenia.

Oznaczenie papieru wartościowego: Po
świadczenie zastawu Fasy oszczędności mia
sta Krakowa Nr. 88.604 na papiery warto
ściowe Bodenkredit S. 1094 Nr. 84 emisja 
a I. i ung. Hipoteken S. 124 Nr. I.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, 25 lutego 1920 (4885 1—8)

Ne. 141/18 (4). Edykt. Na wniosek 
p. Izaka Ladenheima prywatnego w Zale
szczykach, zarządza się postępowanie celem 
umorzenia wymienionej niżej kartki zasta
wniczej, która miała zaginąć i wzywa się 
posiadacza tej kartki, aby zgłosił swe pra
wo od jednego roku do daty tego edyktu. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu tę kartkę zastawniczą jako po
zbawiona znaczenia.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kartka zastawnicza Nr. 37960, wystawiona 
przez Bukowińską Kasę oszczędtości w 
Gzerniowca ;h.

jSąd powiatowy, Oddział II. 
ZaleBZCiyki, 28 marca 1920. (4684 3—8)

Ne. II, 266/20 (2). Zarządzenie umo
rzenia. Na wniosek Jana 8 tary k i w Zadnie- 
szowce zarządza postępowanie celem umo
rzenia policy życiowej Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń w Kr*ko t ie Nr, 98515 
opiewającej na 1000. kor. płatnej okazicielo
wi po śmierci Bazylego Staryka, która miała 
zaginąć i wzywa się posiadacza tej policy 
aby zgłosił swe prawa do 6 tygedni oh daty 
tego edyktu.

W rasie przeciwnym uznałby sad po 
opływie tego terminu tę policę jako pozba
wioną znaczenia,

Sąd powiatowy, Oddział U. 
r^dwcłoczyska 17 maja 1920, (4753 3—8)

T. 102/19/1 (3), Na wniosek Cypry 
Hothberg, prywatnej obecnie we Lwowie 
zamieszkałej wdraża się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych które wnioskodawczym miały 
zaginąć i wzywa się posiadaczy tych papie
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zziządzenia przedło
żyli temu sądowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po opływie tego terminu te 
papiery wartościowa za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
A) Ks ążeezki wkładkowe wj stawione na 
imię Leizora HtftLra. 1. Kasy handlowe, 
i przemysłowej w Przemyślanach Nr. 1629 
na 4.000 kor. 2 Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Przemyślaaacn Nr. 73 na 4.000 
koron, Nr. 74 na 4.000 kor. i Nr. 145 na
4.000 kor. 3. Spółki pożyczkowej w Prze
myślanach Nr. 2383 na 2200 kor. i Nr. 
2386 1/2 na 260 kor. tudzież B) Książeczka 
wkładkowa Kasy handlowej i przemysłowe, 
w Przemyślanach wystawiona na imię Oy- 
yry Hochberg Nr. 1762 na 6000 kor. 
opiewające,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dda 80 marca 1920, (4916)

T. II, 7/20/1, Zarządzenie umorzenia 
weksla Na wniosek Romana Gifinwalda ku
pca w Krakowie ul. Mikołajska 1. 12 podej
muje się postępowanie celem umorzeni* niżej 
oznaczonego weksla, aby go do dni 45 li
cząc od dmą ogłoszenia edyktu przedłożył 
temu sądowi, W razie) przeciwnym po upty 
wie tego terminu uznałby sąd weksel »  
umorzony.

Weksel jest bez daty płatności i na 
stępującej treści: „Kraków dsi* 15 stycznia 
1920 Na kor. 11.500 zapłaci Pan za ten 
pierwszy weksel n t  zlecenie moje własne 
koron jedenaście tys. pięćset wartość w go
tówce i wstawi na rachunek wedle zawia 
demienia,Wi«Jmożny Pan Włodzimierz Ja
sieński — Roman Grfinwald m. p. Weksel 
ten zaopatrzony był adresem przekazanego 
jednak przez tegoż nieprzyjęty.

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 3 marca 1920, (4900)

T. 129/18 (3) Bsejtess nocTynoBaaa 
a u o p in s a ip a f iB o ro . H a  b h c c o b  T y c i u  3 a -  
i*ep (Gust* Zagerj b  OSeprasi b b o ^ b i&  c a  
n o c iy n o s a H a  au o p T asartB fiH e  n jo  ą o  b h c c s o -  
^asu H H i h h h k o  n p o n a a i r a z  a a o x  jkhhzko-

HOK BŁaâ KOBHK Kaca saaiuKoBoi i om;a- 
ąh octh  b  OóepinEi cioBapnmeHA sapeecipo 
sa H o ro  a oÓMeaccHoio nopyaoio a n o  h. 468 
Ha 362 Kop. 52 coi. Ha ina Tycia 3 ai'ep 
i u. 558 na 193 Kop. 26 coi. Ha Iu a  Pafei 
Satep.

H o c if la u *  THX KHHSCOUOB B3HBae CA 
h^oóh b  n p o r a r y  m e e i a  M icaniB  B i# ,2,h h  
HHHim Horo oroA om eH A  k h h s r o h k h  iii e y ^ o -  
b h  oKaaaB, laK O ®  iH m i ia re p e c o B a m  u a -  
IOTB CBOl S a u ilH  npOTHB BH6CK0BH Hi^HC- 
c t h .  H o  ó e a y e i in r a i ł i  yn jiH B i noB H einoro  
peueHUA k h h je o u e h  i i i  S y Ą jT h  y3H am  aa  
nosSaB A em  c h j ih  npaB H oi

Cy,a OBpyacHHŹ, B i^ la  IV.
B oaom hh , ąeji 13 amioro 1919. (2103)

T. II. 15/19/1. Umorzenie Na wniosek 
Abrahama Teitelbzuma zarządza się poitę 
powanie celem umorzenia niżej oznaczonego 
weksla, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadacza tego weksla, aby go do dni 45, 
lieząe od dma ogłoszenia edyktu przedło
żył temu sądowi. W raz e przeciwnym po 
upływie tego terminn uznałby sąd weksel 
ra umorzony i bez znaczenia.

Weksel jest z daty Tarnów 19 listo
pada 1914 na 1500 kor. opiewający, daia 6 
grudnia 1914 płatnym u Abrahama Teitel- 
banona w Tarnowie domicyliowany i przez 
tegoż wystawiony a akceptowany przez 
Adama Mrosowick’ego i Zofię Mrozosieką 
z Korabnik ad Kalws *ya.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 24 listopada 1919. (4400)

Kuratele.
P, 265/19/4, Za umysłowo chorego 

uznano Jana Rokosza w Podgórzu, Kurato 
rem jego ustanowiono żonę Msryę Roko
szową w Podgór.n

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kraków, dnia 2 kwietnia 1920. (5268)

L, 9/19/6, Ogłoszenie pozba wieni* wła- 
snowolnośei. Uchwałą sądu powiatowego 
w Katach z 12 grudnia 1919 1. c«. L. 9/19/6 
pozbawiono człtewicie włssnowolncści Henię 
Tudiower, zamieszkałą poprzednio w Kutsch, 
a to z powoda choroby umysłowej. Kurato
rem ustanowiano Leibę Tudio*“era w Kotach.

Sąd powiatowy Oddział V,
Kuty, daia 5 marca 1920. (5363)

F, 114/19/2. Uchwałą sądu powiat 
w ego w Kuiach z daia 10 Lpca 1918 r. 1. cz. 
L, 22/18/4 pozbawiono całkowicie włzszo- 
wolnosei Paraekę Bidołach, córkę Onufrego, 
zamieszkałą w Robak ch, a to z powodu 
chtroby nieudolności umysłu, Kurat rem 
ustaaow ono Tsod -zego Bidołacha, syna Oru 
frego z Kcbak.

Sąd powiatowy, Oddział Y.
Katy, dnia 29 grudnia 1919. (5360)

P, 116/19/13, Uchwałą sądu powizto 
w ego w Kuta h z 3 października 1918 r. 
1. cz. L. 30/18/8 pozbawiono człko iicie wła- 
sPosnlnoścL Abrahzma Mordka Gmsberg* 
z Hołow i zamieszkałego w Hoławaeh, s co 
z powoda choroby umysłowe. Kuratorem 
ustaiuw oao Hsrscha Gla-berga z Hołowo,

Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 29 grudnia 1919. (535b)

P. III. 17/20. Uchwałą podpisanego 
sąd a z dtic 9 grudnia 1918 1. ez. L. 111. 
3/19/7 została Marya Hirschhorn, wdowa po 
kupcu, całkowicie pozbawioną własno wolno 
ści z powodu chorony umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Wolf* Hirschhorna w tót yju.

Sąd powiatowy, Oidziłł III.
Stryj, d»ia 15 lutego 1910. (6632 1—8)

P, 140/19/10. OgłoBzsnie pozbawienia 
własno wolności, Uchwaią sądu powiatowego 
w Mszanie dolnej z dnia 10 czurwca 1919 
1, cz. L. 2/19/3 pozoawimo częściowo wła- 
saowolności Agnieszkę M śkowiec zamie
szkałą poprzednio w Dobrej, a to z powodu 
marnotrawstwa. D^raacą ustano wiono Adama 
Miśkowca z Douej.

Cąd powiatowy, Oddział I,
Mszana dolna, dnia 27 maja 1920, (6655)

P. VI, 106/20/11, Ogłoszenie pozbawie
nia własnowolności. Uchwałą z daia 20 
marca 1920 1, cr, L, VI, 19/18 pozbawiono 
częściowo własno wolności Jewkg Leszt.yszyi 
zam. w Laszkach murowanych, a to z po
woda marnotrawstwa, Doradzcą pozbawionej 
własnowolności ustanowiono Dmytra Lts :czy- 
sz>na l  Laszek murowanych.

Sąd powiatowy S H,, Oddział VI.
Lwowie, dQia 25 maja 1920. (6258)

L. 5/19/3, Ogłoszenie pozbawień’*, wla- 
suowolaości. U-h .-łą noi»rane*o sidu 
s dnia 24 m^ja 1919 L, 5/19/3 posbawicno 
całkowi :ia własnowolności z powodu glupko- 
whtości Anielę Jadzszó^nę, lat 33, z Koj- 
ssówki. Kuratorem dis n :ej ustanowiono jej 
brata Stanisława Judasza z Kotslówki,

Sąl powiatowy. Oddzirł I.
Maków, daia 2 m r;a 1919. (6 i'll)

P, II. 72 20/5. Ogłoszenie pozbaw!enia 
własnowokośei. Uchwałą sąlu powiatowego 
w Brzeżinaeh * 30 kwietnia 1920 r. 1. cz, 
L. II 1/20/4 pozbaw oao eręściowo własno- 
w- ln ści Michała Osieskisgo zamieszkałego 
w FrroptJlikach, s to z powodu 
trawstwa. Kumorem ustanowiono Jaśka Basz 
w Kuropatnikach.

Sąl powiatowy, Oddział II
Brzeżany, 30 kwietnia 1920, (6931)

I d y k U

w oprawach uznania za zmarłego.
T. 423/19 (6). Zarządzenie postępowa

nia celem uznania za zmarłego. Michał Ba- 
kita syn J*aa i M rji, urodzony dnin 4  
sierpnia 1884, zamieszkał? w Opace i ttm że  
przynsleżuy w czasie o&ć'aej mobilizacji 
ws ąpił do armii anstr. słnr.ne przy 90 p. p. 
Po bitwie pod Sien;awą w r. 1914 dostał 
się do niewoli rosyjskiej skąd pisywał czę
sto a oatstnia wiadomość pochodiiła z 
czerwca lub lipca 1915 reku i od tego ezasu 
wszelki słuch o Michale Bukieie zaginął.

M oina zatem przyjąć, ie  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L, 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Ewy F k t» wdraża się postępowa
nie celem uuu&ia wymienionej osoby za 
zmr-łą. Wiadomości e zaginienym należy 
udzielić nądowi,

Michała Bukitę wzywa nię, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile  żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
orzeknie ostatecznie na ponowny , wniosek 
po dniu 1 piźiziernika 1920 o usianiu  za 
zmarłego.

Sąd okręgowy eyw ib y , Oddział VII, 
Lwów, 15 maroa 1920. (5936)

T. 8/19 (3). BBe^eHS n o c iy n o B a H a  
b n'i.aH y3HaHA 3a noM epm oro . A neB eefi 
M an^pH B  chh I Ip o K o n a  3 JIceH eB a ni.zn.HO ■ 
r o ,  boao r opo^eHKH ypo^aceH H H  ą u e  26 
u a p i a  1882 nim oB  ^ o  e n y a c ó n  boshho! npH  
aB c ip ificb B iu  no jiK y  ynaH iB  Ha Be chi p o a y  
1915 ^ i c i a s  ch ni3Hitnie ąo poccHHCKoro 
n o n o H y  i  xaii n a s  HOMepiH H a nopHHH th  
$ y c .  6ro aceHa M a p a a  M aa^ p H E  a B a -  
myKifi ^ieTajia hjcjii^hhh jihct b/.ą Hero 
H a n o ia i K y  poK y 1917. B  rp o n ra ^ i J Ic e H is  
hu iłh h h  Hena o m n asa^Hoi biąomocth.

H o3aA B  n ic jH  l o r o  np h h a t h  n a  T( -
SKHTB, mo 3S.Mfie  3aB0HHHH 3Ą01’afl CMepiH
n o  flyM ąi §  1 sa s o H a  3 31 n a p i a  1918 
n . 1280 B. ą .  3. §  i  po3nopH Ą K y M im cT p a  
cyĄiBHHąTBa 3 8 i^ b b I ih a  1«18 u . ^ 3 4  B. 
ą .  3. n póT e  Ha BHecoB Map ni M a r / y n ”  
b b o ą h t ł  c a  nocTynoBaH S b  p i a n  y s H in a  
A aeK C ea M aH ^pH K a s a  noM epm oro  i 3 sa3H  
cynpofflffieeKoi mac hhm a  Mapicro M aH ^pnB  
s a  p o 3 sa3 aH y . K y p a io p o M  e ro  i oóopoH - 
n,eio 3BH3H cynposKecKOi y c iaH O B aae  c a  a- 
^ s o B a ia  Ap. M apica M aK ca  b K o.iomhi. B h- 
f laa  c a  n p o ie  3 a raa r .H e  s isB a n e , c y ^ o s a ,  
&6o K ypaiopoB H  n o ^ a i a  B i^ o n ic iŁ  o n u n  
A a e ic c a  M aH ^pH Ea. C e ro  iio c a i^ H o ro  BSHBaa 
c a ,  ją o ó n  n e p e fl H i^nncaH H H  cy , ;o a  c T a n y s  
a6 o  B HHOIHH c n o c ió  HOSiflOMl :b c y Ą  o
cboim  acHi H o ynAHBi micTŁ uic uriB
h o  oroaomeHio HnsiniHoro e^niciy Cy^ Ha 
noaoBHd fflffiaflaHe nopimnTB o ySHamo sa 
noMepmoro i o po3BH3aHH> 3BH3H eynpc 
acecKoi.

C ją  OKpyaiH fi, Biflflia IV.
KoaoMHH, ą e a  21 Maa 1919. (2033)

T. 633/19 (5), Zarząd^nie fostępowa- 
nia eelem utnauia za zmrrłego. Tomasz 8za- 
łański urodsgny 17 grudn a 1887 w Rudzie 
rażanieckiej, tamże zamieszkary i ą irzyi-letny  
z ogłoszeniem ogólnej mobilizacji wstąpił do 
armii austr. przy 90 p. p. Ostatni* wiado
mość od niego pochodził* z końca s ;crpnia 
1914. Szatański brał odział z koścem  sierp 
nia 1914 w czasie wife kj h walk p o i Lu
blinem, w eiasie których zaginął tak że do 
dnia dzisiejszego nis dał o sobie znaku 
życia.

Można zatem przyjąć i ł  zajią  warunki 
ustawowego domniemania śmierci w m yśl 
§ 24 L. 2 ust. cyw. Wobąs tego na wniosek 
Marji Szatańskiej wdraża się postępowanie, 
celem uza&nu w ykładanej «eoby za zmarłą, 
a związku malżen ik, to zawartego na dniu 
6 lutego 1912 za rozwiązanego. Wiadomości 
o zaginionym należy podać sądowi lub adw. 
dr. Maksowi Frenklów i, którego ustapawi



mg kuratorem oraz obrońeą rę iła  małżeń
skiego.

Tomssa SsałrńskiefO wzywa »ię, aby 
się jawił prsed podpisany® sądem, o ile żyje. 
lob w inny sposób dsl znać o sobie, Sąd 
estatFcioip "orzeknie a# pois.nw»y waiceck po 
dh;n 1 listopada 1810 roku o uznaniu s» 
wartego i o roz^iąssnin węsła małżeń
skiego.

8ąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, 21 kwiet&ia 1920. (5935)

X. 66/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Hryńko Krnpk* 
syn Oleksy, gospodarz w Boitkowie piw 
Złoczów gowcłasy dnia 1 sierpnia 1914 d ’ 
służby wojskowej i wedle seznsA aaocsaego 
św ia to  Jurka Filipiaka otrzymał Krupka 
w grudniu 1914 w Kragnjewaczu na serbskim 
froncie trafiony s»apnelem ciężką ranę w 
pierś od którego prawdopodobnie zginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodz' 
Uotawowe domniema®ie a § 24 L 2 ustawy 
eyw. i § 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Ds. p, p. przeto na prośbę 
jego żony Marii Krupka wdraża się postę
powanie celem uznania H.yńU Krupka za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
ku rato i owi p. dr. Moszyńskiemu adwokatowi 
w Złoczowie, którego się zarazem ustana w'a 
obrońcą węzła miłż-ńskiego wiadomości o 
powyż wymienionym.

Gdyby Hryńko Kru.ka mimo to żył 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem s;ę stawił lab w inny sposób uwia
domił o swera życiu. Sąd tutejszy na po
nowną prośbę po dniu 15 listopada 1920 
rozstrzygnie o uznaniu ra zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 12 kwietnia 1920, (5121)

T, 45/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania zar zmarłego. Iwan Pawły- 
szyn z D.edziłowa pow. Busk, odszedł % wy
buchem wojny do służby wojskowej, m uł 
wedle zetnań świadków umrzeć na tyfas w 
niewoli serbskiej w roku 1915 co świadko
wie od naocznego cbe?n:e już nie żyjącego 
świadka Leona Psiona sfyeteh.

Gdy satem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z f  24 L. 2 ustawy 
cyw. i § 1 i 2 ustawy s d#ia 31 marca 
1918 Nr. 128 Ds. f*. p- przeto m  prośbę 
Marty Pawłyszyn wdraża *ię postępowanie 
celem uznania Iwana Fawłys£;iM za zmarłe
go, Wydaje się przeto.ogólne -mwauie, aby 
uddelosŁO sądowi lob kuratorowi p. dr. Eę- 
ateinowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą wę ła mał
żeńskiego wiadomości o powyż wymienionym 

. Gdyby Iwaa Pawłysiyn mimo to i j t ,  
wzywa aię go, ab) prsed sutej wymieniooyra 
sądem się stawił, lub w inny sposób uwia
domił o swem tyciu, Sąd tutejszy na pono
wną prośbę po dniu 15 listopada 1929 r. 
rozstrzygnie o uznani* s* zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, 12 kwietnia 1920. (5122,

T, 145/19 (4 . Wdr^żecie postępowa 
nja seler® udowodnienia śmierci Wasyl* Zbu- 
dowskhgo z Uścia. Wasyl Zhudówski syfi 
Grsegorsa i A^n? rtl gr. k»it. urodsony na

dniu 8 p ty cmi a 1874 w Uściu został w 
sierpniu 1914 powołany do austrjackicj 
służby wojskowej i popadł jako jeniec w 
niewolę rosyjską. Wedle ze mań świadka 
Btefana Stołazdry, popartych zęznaniami 
Makiety Łosińskiego, znajdywał się Wasyl 
Zbudowski w marcu 1916 w obozie jeńców 
w Złotej Ordzie, gdne w tyra czasie w szpi
talu umarł, przrez m Sk~ł‘j*dra osobiście 
z Innymi żołnierz? mi odniósł trumnę na 
miejsce siecznego odpoesynku.

Gdy wobec powyższego jeet prawdopo
dobne®, ie Was]l Zbudowski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę brata jego Jurka Zbudow 
skiego wdraża się postępowanie celem udo
wodnimy zaszłej śmitrai zaginionego. Wy 
dale się przeto ogólne watwmie, aby uwia
domiono ~ąd alb» aż do dnia 15 grudnia 
1920 o zaginionym |

Po upływie powyższego czas:-kresu i po 
prseprowadzeniu s po podjęciu dowodów bę
dzie rosstrzjgaięA o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
St.jj, 14 maja 1920. (5371)

T. 56/19 (3). Zarządzenie nostępowania 
calem udowodnienia śarerei. J n Orłowsk’ 
8 a Stef ma urodsony w Borszciowie dnia 
4 styczaia 1874 żołni*rz 22 pułku obrony 
krajowe5, wedle wyniku przeprowadzonych 
dochodień jako jesise wojenny przebywał 
iak'ś ei*s w Ornaku a następnie wysłany 
do kopalni węgla uległ pomarzeniu, picze** 
przewieziony do szpitala w Ornaku zmarł 
30 listopada 1915.

Gdy wobac tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za
rządza się na w* io-ek Mirji % Romasiuków 
Orłowskiej postępowanie, celem udowodnie
ni f śmierci, zaginionego oraz uznaniu mał
żeństwa jego z Marją z Romaniuków Orłow
ską zawartego w Borszc*owie dn*a 10 lutego 
1902 za rozwiązane. Kuratorem dla nieobe- 
esego Janz O {owakiego i ovrońcą węiła 
małżeńskiego ustanawia się adwokata dra 
I»ydor* Kosowera w Gsortkowie. Zarazem 
ogłasza ais wezwanie, siebj do dnia 15 
czerwca 1920 albo sądowi lub kuratorów 
udziel no w adomości a zaginionym,

Po upływie tego tern n u  i po prze
prowadzeniu dowoiów, sąd orsektie oataie 
cssie o wniesku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 23 lutego 1820. (4789 1 -8 )

T. 109/20 (3), Wdrożeni:> postępowania 
eeln* uznania za zmarłego Stefana Zórak 
gespolsrz w Poezstęacb podczas odwrotu 
wojsk rosyjskich w reku 1915 został zabra
ny do nie*o-i, g-jzis pracował wa fabryce 
eukrn w wiejsicwośd Gnie^ori Wedle ze
znań świndiió^ Piotra Pyndjkz i Fedka 
Żóraka, Stefan Zórak w styczniu 1917 za
chorował na plamisty tyfus a dnia 24 sty- 
esaia 1917 stąrego stylu smsrł w ich obecno 
ści a następie pochowano go we wsi Se- 
łecbsscza.

Gdy żatesa przyjąć należy, że tenże 
zm&rł, przeto po myśli § 24 i. 2 ust. cyw. 
i § 1 i 10 uatewy z dda 31 marca 1918 
Nr. 126 Dr. p, p„ aa prośbę jego żony 
Marji Żójak wdraża się postępowanie celem 
udowodsien>a śreisni Stefana Zdraka a m?ł 
ieństwa jfi^o z Ms.rją Żó-ak zadartego za

rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwa
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr, Moszyńskiemu, adwokatowi w Zło
czowie, którego ustanawia się zar&zem obroń- 
oą węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym

Gdyby Stsf*n Żórik mimoto żył, wry- 
wa się go, ab» pned niżej wymienionym 
sądem sie stawił, lub w inny sposób uwia 
domił o swera życiu, Sąd tutejszy sa m- 
nowsą prośbę po dniu 15 września 19X0 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, S maja 1920, (51.20)

X. VI. 6220 (6). Zarsądseaie postępo 
w&nia celem uznania za zmarłego. Piwo
warczyk Stanisław syn Franciszka i W*kto- 
rji rolnik ze Strzelców wieMcb, urodzony 
w roku 1881 w Miebale ad Wrzępia, powiat 
Bochnia, prsrdzif-^onr do 32 pułku obrony 
k r&jowei, według zezaań Kaiiraierza Wójcika 
z Jastrz&mbi &d Ciężkowice w mwrocie z nia 
woli m yjskH  w sierpniu 1918 umarł w szpi
tala wojskowym w Omy koło Witebska.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że os&ba wymienioRa poniosła śmierć, aa 
rządza się na wniesjk Anny Piwowzrezyk 
postępowanie celem udowodnienia śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie ażeby dc 
dnia 1 lipca 1921 udzielono sądowi wia
domości o zaginionym,

Po upływie tsgo terminu i po prze
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate
cznie o wniosku.

okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 26 kwietnia 1920. (5017)

T. 66/20 (8). Zarządzenie postępowa
nia (jeleń* uznania za zmarłego. Józef Kor- 
suak syn Jó i-h  i Franciszki urodzony 11 
listopada 1876 w Zimnej wodzie tamże 
zamieszkały i przynależny wstązi? z ogólną 
mob liz&eją do wojska aus rjaeki go pałeiąc 
służbę ^rzy 19 pułku piechoty. We wrześniu 
1914 w czasie bitwy ^oło Wiekopola pod 
Gródkiem w ezasie atfcku wejsk roiyiskich 
na pozycje austrjsckie Józef Korniak trafiony 
k lą karabinową w skroń padł na siemię a 
k-ew poez ?a mu płynąć u skroni, Od tego 
czasu w ęeej go nie widziano ani też nie dał 
■znaku życia o sobie.

T. IV. 56/19 (7). Wdrożenie postęp 
wania celsm uznania za zmarłego. Jan (' 
brochta urodzony w roku 1885 w Stan 
Byttrem i tam zamieszkały, żołnierz 9 y. 
byłej armji auftrjaekiej z'ginął w lut; 
1915 roku w bitnie pod Hanaszówką i o 
tego esasu nie dał o sobie znaku życia 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaehodi 
ustawowe domiiieinanie s § 1 ces. rozj 
z dnia 31 maraa 1918 L. 128 D'!. p, p 
przeto wdraża się na prośbę Ludwiny Okr< 
chta, z° Starego Bystrego postę owanie c< 
!em uznania za zmarłego, zaginionego, W] 
daje się przeto ogófee wezwanie, aby udzw 
łono sądowi wiadomości o» powyżej wjmifc 
aionym, « zagiaionego wzywa nię, aby prze  ̂
^iżej wymienionym sądem stawił się lor 
w inny sposób uwiadomił o swem życó 
Sąd tut. na geraowsą prośbę po dniu 8̂  
grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu ** 
zmarłego,

■Wteaa

T*tea«;

Sąd. okręgowy, Oddziiii IV, 
Nowy Sąez, 25 marca 1920.

T. IV. 23/20 (4), Wdrożenia postęp®' 
wasis celem uznam® zs zmarłego. Leib Fiseb 
uretsony w r. 1887 w Nowym Sączu i ta®* 
zamieszkały, służący wojskowo p--jy 20 EuttP 
piechoty byłej a mji austriackiej miał zgisą- 
dnia 30 baca 1916 w potyczce pod Berc 
zówką i rd tego cx»su Kie dał o sobie znak11 
żreia.

0

M.żna zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl § 
24 L, 2 ust. c. Wobec tego na wniosek 
Frauciszki Korsiak wdraża się postępowanie 
eelem uznani* wymienionej o^oby sta zmarłą, 
a związku ma?żeński»gj *aw%rt-go w dniu 
5 czerwca 1905 w Zimnej wodne z< rozwią- 
saaego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić asdiwi albo p. adw. dr. Wiktorowi 
Kulikowskiemu we Lsrowis ktćrcg* ustana
wia s'ę kuratorem oraz obrońcą węzła mai 
żeńskiego.

Jósefa K m ’aka wzywa sig, aby sta
wił się przed p>dpisaaym sndem o i’e żyie, 
lub w inny sposób dał znać o Bobie 
Sąd ostatfleza s orzeknie na ponowny wero- 
Brfk po ćjntu 15 listopada 1920 o uznaniu 
za zmarłego i P roswiątsniu węzła asałi*ń 
8l i go

okręgowy uyriiny, Oddział VII.
Lwów, 19 ma-ca 1920 (59*9;

Gdy zatem przyjąć »ależy, że zachodź 
ustawowe domniemane z § 1 ces. rap, 1 
dnia 31 marca 1918 L 128, Dz. p. p 
przeto wdraża się na prośbę A-ona Fischr. 
kupca w Nowym Sąc.TU postępowanie, eeleff 
uznaRiass znarJego, zrginjonega. Wydaje sif 
przeto ogólne wf zwanie, aby udzielono są 
dowi whdomośei o powyż wymiepionyr t 
a zaginionego wzywa się, aby irz i  niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inni 
sposób -uwiadomił o swem życiu, S ;d tutejs** 
dp. ponowną prośbę po dwv. 81 g-udn^a 19?® 
roku rczstrzjfnie o uznaniu ra zmarłego.

Sąd okręgowy, OddzisJ IV,
Nowy Sącz, 10 czerwca 1920, (6963)

lid eu
gtwow
ływcz

talara
Korne
Skarb

T. 37/20 (4), Zarządzenie postapowani® 
celem uznania si zmarłego. Teodor' Okiłko 
syn J<na i A m y, urodzony w Olszanicy 
Intego 1878, żołnierz 31 pułku piechoty * 
bitwie na Mon ej Santo w m?ju 1817 byi 
ciężko ranny i zaginą?,

Gdy $pJ„sm rtioża# przyjąć, ii, saisfcaisj 
warunki ustawowego stwierdzenia śsaier 
w oyśl f  24 i 277 ustawy cyw, i ustawy 
dnia 16 iut -go 1883 Nr, 20 D&. p, j 
zm ądta się ** wni^seó: Marji Okiłko 
sjtępowanic celom asnasśs wymienionej oaobf 
sa raserłą, a zarazę® ogłasza się .ażeby *" 
dsisiose wiadomości o za^iajoafm -e<.dow* 
*11 o p. dr. Esaerjw i, adwokatowi w Pr**’ 
myślu, którego ustanawia się kuratsrea1 
ubrońcą węzła naaliańskiago.

Teodora Okiłko wzywa się, »by 9** 
wił «ę przed podpisanym sądem bdb wi»*<- 
uposób dał sBf-ć o sobie. Pc besskuteezaj* j 
upływie trzechmiesięctnego czasokresu 0<* 
ogłoBteiua edyktu w „Gaseda Lwowski*r 
•sąd aa p«8o«ra% prośbę orKekik uutwsm *  
•ł wniosku.
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Sąd okręgowy. Oddaj*! V, 
Przemyśl, 15 rasja fS20. (€620 1 -*

I?* *^v-JA,
i ,  X n  r ! •

Antoi

P dS ie r p y  — S ie r p y
poleca finra

A n to n i H a lo k f

P o w l ą k s z c n ^ a ,  s z fe k e , a k w a r e le ,
*" p a s t e le  1. t . p . wykonuje

Z a k ł a d  „ H E N E R  A“
we Lwowie, ni- K oralnicka L. 1.

^boczna Akademickiej i Zimorowicza).

|  nLASzrsrsnr n p i s a n i a
n u  Ea.c22.o-B7-a.si.is>,. k o p i o w a a l a  i  t .  p,

bkc|  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
§ prawki uskutecznia natychmiast aa miejscu. Kupuj* 
I  i sprzedaje używane maszysy. — Pierwsze apecyatec 
§ warataty, Lwów, Lindego 3, (obok kiaa Kopersii). 
I  3.460 L . J  A W  O R S K I .  30-5C

T>ysowniczka z bardzo do- 
Jtw brem nisinem <brern pismem obejmie zaję
cie u geometry cywilnego, ewen
tualnie roboty do domu. Zgło
szenia: Dolnieki, Wałowa 31.

W fieszkanie poszukuję 4 po
i l i  koje, knchnia, łazienka, 
elektryka, ogródek, biizfco
tramwaju, pośrednictwo wv- 

Pilot"nagrodzę Batorego 4.

PIECZĘCIE ?cauc?ul(0W3..1 (netalowe wy-

RYTOWN1K
LW ÓW

gykstuska 39

kopuje po najtańszych cenach

MAKS GLASERMAN
Bi®i Trafitantów, Kantyn i Ioosidśw ! 

utki i papierki cygaretowe
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

hurtownia przyborów 9o paleuia „r£toile“
S t s s e  M ich a ł H a c k e l

L w ó w , u l. K a z im ie r z o w sk a  1. 4 .

Dla KANTYN w o js k o w y c h  i KONSUIWÓ4A/
poleca hurtownie prawdziwą -terpentyn, czarną i żółtą

P A S T Ę  do  OBUW IA
M I C H  A Ł  H A C K E Ł

L W Ó W , u lica  K a z im ie r z o w sk a  I. 4 . 3̂ 11

i l  Dentysta dr. Ławandowsiti ord. od 9 — 6 pi. 
Halicki 7 II. p.'. h

O g ło sz e n ie .
W spriwi*? koak ?S'wej spółk ba&sdiow e] Fabryka wypalawis wsp*1* 

i ksmieni łimów w I r i ł  owcach Aroa Berger i spółka tudzież jaweye-h spól' 
ni W w tej firmy Józefa le i by Lichtbaeh*, Abrah&rt Dii era i Arona Berger* 
rozpisuje się skutkie«5,< u hwvł? Sądu obwodowego w Przemyślu z 24 izer^* 
1920 1. c l  S. 4/12 nfe t»wą licytację rodności »hl. 268 ku. gr gra. Pr** 
kowce składającej sig z igr. Ik. 87 łąk* powyżej 5000 K, a nadto nowo*/1 
bywea ma objąć be* potrącenia oa powyżiią c*aę kupna 5000 K wszyslk}' 
długi hipoteczne ■wrg1ęd3i'e je zapłacić i ponieść aoszta kontraktu i wsselkf6 
uMężyti-śc; od przea^sienia wTiiaości, Tćimin waoesenia efert kończy *'* 
i d ium 3 go sierpnia 1920 ^łączne. Cena kupna ma być słoiona do &° 
8 po zatwierdzeniu f farty prtSt Wy iiu ł  wiersycjeli.

Dd ot rly raa być d€*ączoaa kwota 2000 K tytuł-im wadjum 
Oferty rnaią być wnusjoae n t rę:e zarządcy Abis ha 8 hfi:fa, plac ń4 

Bramie L. 2 piętro I. w Prsem ślu
A b la c h  S c h a r f

zarządca powyższej masy konkursowej.

zna&i
się p 
cboei 
lsekH  
Kami 
tylko

M .  H .  H e n n e r
z e g a r m is tr z  

Lwów, u l, p a ń s k a  L 6. 
Prąyjmujs wszslkie r*p»raoy* 

®̂°to i siahro płace naj 
2084 w*tżss* ocny. 6—8*

Ikotzefony zaraz  mechanik 
A lub óiusarz dobrze obzna- 
jomiony z silnikami Diosela 
na sta łą  posadę do Częstocho
wy. Oferty, podanie warunków, 
wiek, stosunki rodzinne, od- 
wisy świadectw, referencje, po
danie terminu rozpoczęcia pra
cy nadsyłać: Częstochowa Za
rząd stacji Elektrycznej,

p ie rw sza  lwowska paro*1 
A farbiarnia i pralnia ebe 
miozna Maryi Zduńozyk i 
na Gawrońskiego, Lwów, s 
Króla Leszczyńskiego 9 nrzj 
muje wszelką garderobę, pió*:‘ 
futra do farbowania i cnejj' 
czyszczenia. 4939

kilką:
naje*
tr&kt<
hajc.*
wodc 
ciuyi 
cia b 
Bk iw i

Z Drukarni Wl. Łosińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego 12 »od "‘ 'sądem Jósefa Ziembińskiego.
 ____________ ' h‘"/' " <7...

OWOSSjB SMOJZPod

którz
żołni
Opuśl 
s poi 
Kami 
n j  ]' 
śnie 
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w ani 
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miał 
i cal


